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Paderewski ostrzega świat
przed Niemcami.

,,Pokój w Europie niemożliwy bez siinej Polski'*.
Nowy Jork, 27.3.(PAT.) Na łamach

,,New York Times" ukazał się wywiad
z Ignacym Paderewskim.

Paderewski w wywiadzie tym o-

świadczył, że Niemcy pragnę powtórze­
nia zbrodni w r. 1793. Nie zadowolę się
one Gdańskiem, ani Pomorzem, zażą-

daję Śląska, potem Alzacji, potem Au.

strji. Na taką zbrodnię świat nie mo­
że pozwolić. Pokój w Europie niemoż­

liwy jest bez silnej Polski. Odebranie

Polsce dostępu do morza uczyniłoby ją

kaleką, niewolnicą.
W Wersalu Niemcy, pozując na li­

beralizm, przestrzegały, że danie Pol­
sce zbyt szerokich granic zwiększy tyl­
ko terytorjum pogromów żydowskich.

Któż urządza pogromy? Polska, czy

Niemcy? — pytaPaderewski.
Francja nie może zmienić stanowi­

'ska wobec Polski. Stanowczo przeciw­
stawiając się Hitlerowi Francja spowo­
duje zanik jegoprestiżu, natomiast o.

puszczając Polskę Francja przyczyniła­
by się do triumfu Hitlera, który stałby

się groźnym dla Francji i Europy.
Stwierdziwszy, że Prusy Wschodnie

były tylko kolonją niemiecką, gdzie by­
ła zaledwie połowa ludności niemiec­

kiej, Paderewski zaznacza, że rząd nie

m iecki odrzucił propozycję Polski, do­
tyczącą ułatwień w komunikacjisamo-
chodowej przez Pomorze. Widocznie

rząd niemiecki nie chciał, aby się rana

zabliźniała. Dla Niemiec pretensje do

Pomorza stanowią specjalną wartość

propagandową, podtrzymującą nienw

w iść.

Zapytany czy przewiduje możliwość

wojny Paderewski odpowiedział prze­
cząco, dodając: ,.żyjemy jednak w cza

sie, kiedy istnieją wszelkie możliwości"

Paderewski przyjechał do Nowego

Jorku z Waszyngtonu, gdzie baw ił dwa
dni jako gość prezydenta Roosevelta.
Paderewski oświadczył, że osoba Roo-
sevelta wywarła na nim głębokie wra­
żenie - podkreślił żywość jego um ysłu
i szerokość zainteresow ań oraz zdolność

Ujmowania rzeczy realnie. Paderewski

nazwał Roosevelta idealistą opraktycz­
nym umyśle.

Podobnej treści wywiadu udzielił
również Paderewski p. Sauerweinowi
dla dziennika ,,Paris Soir".

Polacy pozbywają sie
w Berlinie nieruchomości-
Warszawa, 27.3. (Teł. wł.). Agencja.

PID donosi, iż w Warszawie bawił w

ostatnich dniach szereg przedstaw icieli
berlińskich biur powierniczych, którzy;
przybyli do Polski dla otrzymania zle­
ceń od swych klientów. Jak się okazu­
je, obywatele polscy będący właścicie­
lami domów na terenie Berlina i in­
nych miast Rzeszy masowo wyzbywają
się własności i niemieckie biura po­
wiernicze są poprostu zasypywane tego
rodzaju zgłoszeniami.

Odznaczenie prawników
polskich.

Uroczystości w Lille.

L ille , 27. 3. (PAT.) Stolica Połu­
dniowej Francji Lille, gdzie zamieszku­
je około % m ilj. emigrantów polskich
była wczoraj widownią szeregu imprez
polskich. Na popołudniowej uroczy­
stości w obecności ambasadora Chła­
powskiego, prezesa m iasta oraz senatu
oraz ciała akademickiego od b yło się w

wielkiej sali uniwersytetu wręczenie
dyplomów doktorów honoris causa 2

wybitnym prawnikom polskim prof.
Jarra i Lutostańskiemu za ich liczne

prace w dziedzinie ustawodawstwa

francuskiego.

zaniepokoi! Niemców.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 27.3. Wiadomość o zbliżeniu

Polski i Małej Ententy i o zapowie­
dzianej wizycie polskiego m inistra

spraw zagranicznych Becka w Pradze,

podziałała na tutejszą opinję politycz­
ną elektryzująco.

Widać wyraźnie, że polityka Musso­
liniego, przez popieranie Węgier . i

transporty broni doprowadziła do
wzmocnienia Małej Ententy a obecnie

przez pian sojuszu 4 mocarstw do
współpracy Polski z m ałą Ententą.
Możliwość takieg'o w spółdziałania jest
w B erlinie bardzo źle widziana, gdyż
przekreśla plany i nadzieje związane
rewizją traktatów. St. Ro,

Wśród żydów zawrzało na dobre.
,,Groźne" demonstracje żydowskie przeciw pogromowi

żydów w Niemczech, w stolicy zakazane.
Rabini urządzają dzień pokuty i modlitwy-

Warszawa, 27.3. (Teł. wł.). Idąc za

apelem żydów nowojorskich i Synhe-
drjonu (tajnej naczelnej władzy żydow­
skiej), nawołującym żydów całego
świata do zaprotestowania przeciw po­

gromowi żydów w Niemczech, wszy­
stkie żydowskie organizacje gospodar­
cze w ydały odezwę, nawołującą żydów
w Polsce do urządzania wieców i de-

monstracyj. Pierwszy taki wiec odbył

się przy bardzo tłum nym udziale ży­
dów we Lwowie. Rezolucja na wiecu
tym uchwalona potępia w formie bar­
dzo ostrej prześladow ania żydów w

Niemczech, dziękując rządowi polskie­
m u za energiczną obronę interesów
swych obywateli-żydów w Niemczech
i apeluje do całego świata kulturalne­
go, aby w obronie czystego sum ienia
ludzkości potępił akty gwałtu, dokony­
wanego na ,,bezbronnych a lojalnych
żydowskich obywatelach11.

W dniu dzisiejszym miała się w

dzielnicy żydowskiej stolicy odbyć po­
tężna demonstracja uliczna. W ł a d z a

nie zezwoliła na tę demonstrację ze

względów bezpieczeństwa publicznego.
Rabinat łódzki uznał dzieńdzisiejszy

zadzień pokuty i modlitwy. Sklepyży­
dowskie w całym kraju będą dzisiaj
zamknięte od godz. 5—7 wieczorem.

Najpoważniejs ze organizacje gospo­
darcze żydów polskich wypowiedziały
się za bezwzględnym bojkotem nie”

mieckich towarów. Jak zapewniają w

tych kołach, akcja bojkotu obejmie
cały świat.

Kiepura groźny dia narodu
i państwa niemieckiego.

jPaństwa związkowe prześcigają się w

objawach barbarzyństwa i nietolerancji.

Berlin, 27.3.Wczoraj w Lipsku na

zarządzenie komisarza Rzeszy na pod­
stawie rozporządzenia o ochronie naro­
du i państwa został zakazany koncert

sławnego śpiewaka Jana Kiepury, któ­

ry miał sięodbyć w poniedziałek.St.Ro.

,,Gazela Mazurska" w Działdowie

przesłała wychodzić.
Drukowana szwabachą ,,Gazeta Ma

zurska", pismo poświęcone sprawom
Mazurów ewangelickich, przestało wy­
chodzić. Pismo to wychodziło lat 11

pod redakcją znanej działaczki E m ilji
Sukertowej-Biedrawiny.

Z wczorajszych zja zdów

poznańskich.
Poznań, 27.3.(Teł. wł.)Wczoraj od­

był się w Poznaniu w alny zjazd delega­
tów Zw. Towarzystw Przemysłowych i
Rzemieślników przy udziale około 120
osób. Przewodniczył p. Zagórski z Po­
znania. Pozatem odbył się zjazd har­
cerstwa wielkopolskiego na którym m.

in. dokonano wyborów uzupełniają­
cych.
Pierwsze kredyty budowlane

rozdzielono.
Warszawa, 27. 3. (Teł. wł.) . Bank

Gospodarstwa Krajowego przekazał juz
poszczególnym kom itetom 10 m ilj: zł na

budowę nowych domów. Kwotę 5 milj.
BGK. pozostawia narazie w rezerwie i
z tej sumy będzie przydzielał kredyty
w ciągu ro ku w miarę zapotrzebowania
poszczeg'ólnych ośrodków.

W żydowskiej dzielnicy Londynu.

Na drzwiach wielu sklepów żydowskich w Londynie przytwierdzono plakaty wy­
pł'aszające przedstawicieli niemieckich fabryk i hurtowni.
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Genewskie uludn
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")*

Paryż, w marcu.

Cała, na wielką, skalę zakrojona a k­
cja Mac Donalda w Genewie, przypom i­
na ostatnią, w izytę sławnego profesora,
którego zawezwano do ,,łoża boleści*'.
Rodzina chorego nie chce m ieć sobie nic
do zarzucenia i robi się co można, jak­
kolwiek wiadomo, że stan jest bezna­
dziejny. W tej sytuacji rola znakomito­
ści lekarskiej wysuwa się siłą rzeczy
na pierwszy plan, jegodjagnozastano­
w i ożywiony przedmiot rozmów i dys-
ku s yj czysto teoretycznych. A sam pa­
cjent, którego i tak uratować już nie

można, staje się przedmiotem ekspery­
mentów, przypom inających bardziej
sekcję pośmiertną, aniżeli zabiegopera­
cyjny.

Konferencja Rozbrojeniowa się koń­
czy. N ik t. ze zebranych w Genewie zna­
chorów nie ma ochoty proponować wy­
ciągnięcia jej z pod głowy poduszki, to

znaczypostawienia wniosku o odroczę
nie na czas nieograniczony obrad nad

rozbrojeniem 1 bezpieczeństwem świa

t a . Ostatnie chwiie zgromadzenia, do

którego ś wiat a przedewszystkiem bie,
dna. wynędzniała, skołatana troską o

ehleb powszedni, szarpana podrygam i

nacjonalizmów, faszyzmów i m ilita ry -

zmów Europa przywiązyw'ała tyle na­
dziei —będą pogodne. Ukołyszą ją do
snu słow'a coraz to now ych projektów,
słowa ciche i senne, przem ieniające
smutną rzeczywistość w k ra j ideału,
gdzie panuje niepodzielnie prawo, po­
szanowanie umów, traktatów , podpisów”
na aktach międzynarodowych. I dusza

konferencji wśród szelestu stenogra­
mów, wśród grzeczności, komplemen­
tów i gorących zapew'nień o najlepszej
w oli i najlepszych chęciach nieci w

rajskie krainy ułudy, ztrw'ałym zamia­
rem m epow'raeania więcej do Genewy.

Wielka mowa Mac Donalda miała
c harakter takiego typowego lekarskiego
pocieszenia. W s z ystkim się podobała,
wszyscy klaskali i składali gratulacje;
tylkootem, će nie można jej brać na

s e rjo nie mówił nikt. Byłby to wobec
znakomitości z za Kanału w ielki nie­
takt.

Natom iast cała prasa zainteresowa­
nych krajów stwierdziła zgodnie, zadzi­
wiająco zgodnie, że projekt jest nie do

przyjęcia.
Dla F rancji oznacza on ogromne, a

niczem nie um otywowane ustępstwa
militarne na rzecz Niemiec i Włoch,

dwóch państw rewizjonistycznych, im ­
perialistycznych, jawnie agresywnych.
Redukcja arm ji francuskiej do pozio­
mu liczebnego arm ji niemieckiej i wło­
skiej, byłaby tem, c z e m zmniejszenie
floty angielskiej do liczby powojennych
krążowników niemieckich. Parytetflo­
towy z Włochami stanowiłby premję,
danąMussóliniemu za długotrwałą ak­

cję zmierzającą dostworzenia w północ­
nej Afryce rzymskiego imperjnm kolo-

njalnego.

W Niemczech dąży się do wskrzesze­
nia armji stałej i stworzy się ją z Ligą
albo bez Ligi. Prasa rządowa już za­
znacza, że mowy być nie może o jakichś
klauzulach lotniczych i wogóle o jakiem-
kolwiek ograniczaniu zbrojeń niemiec'­
kich.

W Polsce i Rumunji budzi zaniepo­
kojenie przyznanie niewiadomo dlacze­
go, Rosji Sowieckiej prawa posiadania

najsilniejszej armji w Europie.
A ponad tem wszystkiem góruje tro­

skao bezpieczeństwo tych państw, któ­
re uważają rozbrojenie za naprawdę
pierwszy krok do zapewnienia trwałe­
go pokoju w Europie. Otóż na wypadek
wojny, na wypadek podarcia traktatów
i paktów, jednem słowen* w razie

zbrojnego najazdu jakiejś ,,zredukowa­
nej**armjiproponuje Mac-Donald zwo­
łanie jeszcze jednejkonferencji.I tona­
wet tylko wtedy, jeżeli pięć państw, a w

tem jedno mocarstwo, zw ołania tego za­
żąda. Taka konferencja ma powziąć ja­
kieś środki zaradcze, określone zresztą
dosyć mętnie..

Oczywiście, jak już zaznaczyliśmy,
n ikt takiego projektu nie może brać na

serjo. Żadne państwo nie podporządku­
je swego losu niepewnym wynikom dy.
plomatycznego obiadu w Genewie czy;

gdzieindziej. W porównaniu z projektem
Mac Donalda dotychczasowy pakt Ligi
Narodów, tak ostro i słusznie zresztą
krytykowany—daje bez porównania
więcej gwarancji bezpieczeństwa, ani-

żeli ,,sposób na wojnę** zalecany przez

pierwszego ministra W.Brytanji.

Projekt angielski jest nierealny. Ale,
na tym przełomie dziejowym, jaki prze­
żywaEuropa — nierealna jest cala

konferencja rozbrojeniowa, cala Liga
Narodów i wszystkie teoretyczne meto­
dy, zmierzające do zabezpieczenia po­
koju przez składanie uroczystych potę­
pień wojny i pacyfistycznych deklara­
c ji.

Realizmem Europy jest H itler. Rze­
czywistością, której trzeba spojrzeć w

twarz jest koniec demokracji w Niem­

czech, jest palenie sztandarów republi­
kańskich, zamykanie pism opozycyj­
nych, pieczętowanie lokali — i jakże
nielicznych — pacyfistów niemieckich.

Realizmem, który spotkał się we

Francji z należytem wyczuciem - były
prowokacje uzbrojonych szturmówek
hitlerowskich w Nadrenji, było obsa­
dzenie strefy zdemilitaryzowanej w Ko-

lonji, Speyer i Kehl, wojskowemi orga­
nizacjami rządu, jawne, umyślne i for­
malne naruszenie T raktatu Wersalskie-

go, jego 43 artykułu! Naruszenie, które
prasa hitlerowska powitała jako sym­
bol, jako zapowiedź końca ,,polityki po­
niżenia narodu i jego godności", jako

przejście ,,od czczej gadaniny na konfe­
rencjach** (Konferenzplaudereien) do nie­
m ieckiego czynu.

Na czem ma o n polegać o tent

mówi sam Hitler w swym programie
polityki zagranicznej. Mówi twardo, ja­
s n o , bez żadnych osłonek i niedomó­
wień. Program ten, zawarty w jego pa­
miętnikach — osiągnął już czwarte w y ­

danie w tekście francuskim a szóste w

angielskim. Zaczyna się na Zachodzie

poważna dyskusja nad zabezpieczeniem
pokoju Europy. Nasze żywotne intere­
sy wymagają, by zatoczyła ona jak naj­
szersze kręgi. I by poszła innemi dro­
gami, by obrała inne metody aniżeli te,
które stosowano dotychczas nad Lem a-

nem. Dr.Tad.Kiełpiński.

po Czechosłowacji i Austrii.
(Telefonem od własnego korespondenta).

B e rlin , 27. 3. Fala narodowego socja­
lizm u, która przekroczy'ła granicę Cze­
chosłowacji rozlewa się obecnie w Au-

strji. Jako przykład tego mogą służyć
w ybory gminne w miejscowości Gmtind.

Oddano głosów 3117 w stosunku do
270 w dniu 10 listopada 1929. Wybory te

dały następujący rezultat (w nawiasie
cyfry wyborów poprzednich): socjaliści
10 (li), narodow'i socjaliści 9 (4), chrze-

ścijańsko-socjalni 5, a Heimatschutz i
lista gospodarcza po 1 mandacie, przy-
czem chrześcijańsko socjalni razem z

wielko-Niemcami mieli w poprzednich,
wyborach 8 mandatów, ta i więc w i­

dzimy z powyższego, że narodowy so­

cjalizm zdobywa ludność anstrjacką,
co grozi złamaniem niepodległości Au-

strjf. St. Bo.

Wyrzucanie żydów
z sadownictwa niemieckiego*
Berlin, 27. 3. (PAT). W sądzie kar­

nym w Berlinie toczyła się rozprawa,
przeciwko narodowo-socjalistyeznemu
kupcowi Liebmanowi o oszustwa.

Przed rozprawą, jak donosi biuro
Conti, oskarżony zażądał wykluczenia

przewodniczącego trybunału Ziegla, o*

świadczająe, że uważa go za uprzedzo­
nego i stro'nniczo usposobionego, ponie­
waż jest żydem. Sąd przychylił się do

stanowiska oskarżonego, powierzając
prowadzenie rozprawy innemu są­
dziemu.

B e rlin , 27. 3. (PAT). Komisaryczny
minister sprawiedliwości w Bawarii
wydał polecenie najwyższym instan­
cjom sądowym i władzom prokurator­
skim, aby nie powierzano więcej są*
dzfcm pochodzenia żydowskiego spraw

karnych i dyscyplinarnych, jak rów­
nież, aby prokuratorzy pochodzenia ży­
dowskiego nie występowali jako przed­
stawiciele oskarżenia.

Biuro W olfa donosi dalej, iż w okól­
niku tym minister sprawiedliwości za*

lecil uniknąć również powierzania
czynności służbowych w sądach handlo­
wych sędziom pochodzenia żydow­
skiego.

uTStaelmsnn zdegradowany**.
Agitacyjne sztuczki hitlerowców.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 27. 3. Donoszą tu z Moskwy,
że Komintern odebrał Thaelmannowi,
przywódcy kom unistów jego stanowi­
sko. Zarządzenie to opiera się na nie-

odpowiedniem zachowaniu się Thanl-
manna. Depesza datowana jest z Rew ia
i rozpowszechniona przez Telegrafea-
Union. Nie jest więc wykluczone, że

jest ona trickem agitacyjnym narodo­
w ych socjalistów. St. Ra.

Ostatnie posiedzenie Senatu
trwało zaledwie 45 minut

i dato rządowi nieograniczone pełnomocnictwa.
Warszawa, 27.3.

Przebieg ostatniego posiedzenia Se­
natu w bież. kadencji był następujący:
Sen. Perzyński zreferował projekt u-

stawy o pełnomocnictwach dla rządu.
Nie szczędził on największych słów
pochwały dla rządów marsz. P iłsud­
skiego. Międzynarodawa sytuacja go­
spodarcza i polityczna nakazuje rzą­
dowi być gotowym - m ówii referent -

a rządzić — to znaczy przewidywać, to

znaczy — móc. N ieroztropnym byłby
rząd, któryby tem nie dysponował, a

nie spełniłby swego zadania parla­
ment, któryby rządu nie umocnił i nie
dał mu tego, co m u jest niezbędne. D la­
tego tę ustawy należy jak najspieszniej
przyjąć.

Po objęciu rządów przez marsz. P ił­
sudskiego, rządy te z największą pre­
cyzją i umiejętnością prowadzą Polskę
do potęgi. Wiemy, że rząd i w przy­
szłości poprowadzi Reczpospolitą ku
lepszej przyszłości. Spełnim y więc
święty obowiązek, dając rządowi pełno­
mocnictwo. W tym stylu wiernopod-
dańezym utrzymane było całe przemó­
wienie referenta. *

Następnie sen. Targowski uzasadniał
swój wniosek, aby uchw alił pełno­
mocnictwa bez żadnej dyskusji. Posy­

pały się znowu najwyższe pochwały
pod adresem rządów pom ajowych.

Sen. Woźnicki z Str. Lud. uderzył w

ton bardziej rzeczowy. ,,Nie mieliśmy
zamiaru, ani nie poczuwaliśmy się do

obowiązku bronienia konstytucyjnych
uprawnień obecnego parlam entu — mó­
wił. ,,Większość jego uważa, że zrzeka­
nie się swych praw, a nawet i obowiąz­
ków na rzecz rządu, całkowite podpo­
rządkowanie się rządowi jest właśnie
nakazem c h w ili. To jest rzecz panów,
jeśli panowie nie rozum ieją swych obo­
wiązków. My uważamy, że należy wy­
powiedzieć słowa ostrzeżenia, aby nie

powstały takie akty, które uniemożli­
w iają całkowicie współpracę parlamen­
tu z rządem. Uważamy, że nawet przy
największem zaufaniu do rządu, nie
wolno zrzekać się swych praw i obo­
wiązków. W tej sytuacji w głosowaniu
udziału brać nie będziemy.

Większość rządowa pełnom ocnictwa
dla rządu uchwaliła. Opozycja opuści­
ła salę obrad. Bez dyskusji przyjęto
wreszcie ustawę o m oratorium miesz-
kaniowem dla bezrobotnych, ustawę o

orderze V irtuti M ilitari i nowelę do
ustawy drogowej.

Cale posiedzenie trw ało 45 minut.

Rada Plałef Endendy

potępia projekt Mussoliniego
.*Nie można dysponować cudza własnością'*

Genewa, 27. 3. (PAT,) Rada małej
ententy w składzie: Benesz, Titulescu i
Fokicz odbyła posiedzenie celem zaję­
cia stanowiska w'obec projektu Musso­
liniego, dyrektorjatu czterech mo­
carstw. Po naradzie wydany został ko­
m unikat następujący:

,,Poddawszy wydarzenia ostatnich
dni szczegółowemu zbadaniu, s t a ł a r a ­
da małej ententy doszła do przekonania
że wszelka współpraca państw, mająca
na celu wytworzenie pomiędzy niemi

przyjaznych stosunków i załatwienie

spraw, które dotyczą wyłącznie tych
państw, jest pożądana i zbawienna.

Niemniejpańsiwa małej ententy nie

mogą nznać, że odda się usługispraw'ie
dobrych stosunków pomiędzy różnemi

państwami, układami mającemi na ce­

la dysponowanie trzeciem państwem
bądź to w ten sposób, że nkłady te zo­

bowiązują sygnetarjuszy do powzięcia

konkretnych decyzyj, bądź też, że ma

się na celu wywarcie tylko presji na

kraje inne niż te, którę zawierają te

nkłady.

Ponieważ nie można dysponować
ani bezpośrednio, ani pośrednio tem,
co należy do kogoś innego, państw a

m ałej ententy form ułują już obecnie

najbardziej kategoryczne zastrzeżenia
w' związku z ewentualnością zawarcia

tego rodzaju układów w odniesieniu do

wszystkiego, co dotyczyłoby ich praw i
ich polityki.

Układy tego rodzaju należą do prze­
szłości a w każdym razie do czasów,

kiedy nie istniała jeszcze Liga Naro­
dów.

Państw'a małej ententy ubolewają
pozatem, że w rokowaniach ostatnich,
dni podkreślona została polityka rew i­
zjonistyczna, wychodząc z założenia o-

gólnych spraw pokoju i biorąc pod 'u­
wagę jednomyślne i głębokie uczucia

swych krajów', uważają za swój obo­
wiązek zwrócić uwagę na fakt, że p o ­

lityka rewizjonistyczna, wywołując
nieuchronnie energiczną reakcję nie

jest zdolna uspokoić umysły narodów

i wzmocnić uczucie zaufania, które je­
dynie pozwala na wzajemną współpra­
cę. To teżpaństwa małej ententy uwa­

żają za najważniejsze połączenie się w

wspólnym wysiłku dla umocnienia po­
koju i bezpieczeństwa świata.
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,,Dyplom ata" Łukaszek
mciGórai^m blasku.

S) (Ciąg dalszy.)
Więźniowie urw ali rozmowę, bo nad­

chodził strażnik i, nic już nie mówiąc,
powracali każdy do swej celi.

Serce Tomasa zabiło mocniej. Czyżby
to m iał być ostatni spacer więzienny i
zakończenie tej okropnej katuszy?

Chwilami zdawało mu się, że to sen

tylko. Sprawdzał jeszcze raz w pamię­
ci to, co mu mówił Krawczyk i anali­
zował jego zachowanie się, jego w yra­
żenia i wszystko,, co m ogłoby um ocnić
w nim to przekonanie, że

Krawczyk niekłamał,

że można mu najzupełniej ufać, że na­
prawdę wieczór, który ma jeszcze dziś
spędzić w swej celi, m a być wieczorem
ostatnim, że jutro już będzie wolnym
człowiekiem i przywita w domu swych
bliskich. Żywił podziw i głęboki szacu­
nekdlaKrawczyka, Stawinogi itych
drugich, którzy potrafili się zdobyć na

taką odwagę i umieli ucieczkę, mimo
tak wielkich trudności przygotować.

Skądże oni mieli broń, piłki i powro­
zy? — Jak oni chcą się wyłamać ze

swych cel? — Przecież patrol więzien­
ny jest stale w gmachu i kontroluje,
czy wszystkie zamki są dobrze zam­
knięte. Od godziny 9-tej wieczorem
wszelki ruch w gmachu więziennym za­
m iera i najm niejszy szelest rozlega się
głośnem echem.

Całe przedsięwzięcie w ydało m u się
wprost szaleństwom, mimo to nie mógł
się doczekać umówionej godziny. Ja­
kieś przeczucie mówiło mu, że jutro bę­
dzie w Katowicach...

, Na korytarzu gmachu więziennego
zegar w y b ił godzinę 21-szą 30. Przez

korytarz przechodzili
dozorcy Krause i Świątek,

podchodzili kolejno do drzwi poszcze­
gólnych cel i sprawdzali zamki. Zna­
leźli widać wszystko w porządku, bo
nie zatrzymali się dłużej nigdzie, ty l­
ko poszli na górne piętro, które wiodło

dalej do dalszego skrzydła gmachu.
Skoro odgłos ich kroków ucichł, spo-
kój zupełny zaległ korytarz i klatkę
schodową.

Po chwili... ostrożnie jakieś drapa­
nie przy drzwiach jednej z cel, przygłu­
szone stuknięcie zasuwy, potem cichy
zgrzyt. Drzwi celi Nr. 358 uchyliły się
lekko, z odemkniętych drzw i wysunęła
się głowa w czapce więziennej. W ię­
zień rozejrzał się bacznie dookoła i nad­
słuchiwał uważnie, poczem powoli wy­

szedł na korytarz. B ył w skarpetkach
tylko, tak że kroki jego nie dawały ża­
dnego odgłosu, podszedł do celi Nr. 365 i

zastukał cicho dwa razy

trzymanym w ręku żelazkiem, z wyglą­
du nieco podobnym do klucza. W celi
dał się słyszeć szelest. Krawczyk —

bo on to był na korytarzu — włożył
wytrych do zamku i po chwili w otwar­
tych drzwiach celi ukazała się urado­
wana twarz Stawinogi.

W podobny sposób Krawczyk i Sta-
winoga otworzyli wspólnemi siłami ce­
le więźniów Frydberga i Oczki. Po­
czem wszyscy czterej ru s z y li po scho­
dach na dół, ku wyjściu z gmachu, usi­
łując zachować się ja k najciszej.

Teraz należało dopiero pokonać naj­
większą trudność, tj. ominąć lub zwal­
czyć patrol i strażnika przy bramie.

Uciekający gotowi byli na wszystko,
w ręce jednego z nich błysnął rewol­
wer, drudzy nieśli grube powrozy.

Walka z dozorcami.
Gdy, na parterze już będąc, zbliżali

się ku wyjściu, z dziedzińca więzienne-

go weszło dwóch dozorców. W mgnie­
niu oka więźniowie przyskoczyli do

wchodzących. W tem huknął strzał
z rewolweru dozorcy, który zoczywszy
zbiegów zdołał jeszcze dobyć swej bro ­
ni, Jednak ręka podbita przez jednego
z więźniów skierowała broń w sufit.
Prawie jednocześnie drugi z więźniów,
widząc składającego się do strzału do­
zorcę wymierzył doń rewolwer. Drugi
strzał odbił się głośnym echem po ko­
rytarzach więziennych. Dozorco, za­
chwiał się i runął na ziemię. Zanim to­
warzysz jego m ógł użyć swego ,,Mause-
ra", już był skrępowany powrozami i z

ustam i, zapchanemi szmatą, jęczał prze­
rażony na podłodze, na której potoczył
się strumień krwi.

Skrępowanego do'zorcę, j a k i tego,
który wykonując swój twardy obowią­
zek, oddał życie, przeniesiono do jednej
z próżnych cel.

Odebranemi dozorcom' kluczami o-

tworzono cele jeszcze sześciu więźniom.
Tomas czekał w swej celi blady i pe­

łen niepokoju. Słyszał on odgłos dwóch
wystrzałów i domyślał się walki, lecz
z jakim rezultatem? — Jeżeli dozorcy

zabili uciekinierów, między którym i

niewątpliwie musiałby być Krawczyk,
nadzieje Tomasa na uzyskanie wolności
były być płonne. Pozostałych zbiegów
dozorcy, po zaalarmowaniu straży, ła­
tw o schwycą.

Nagle usłyszał kroki, klucz w zamku
i drzw'i się rozwarły.

— Zbieraj się prędko — zawołał

Krawczyk - ci którzy mają płaszcze
i czapki dozorców, idą przez główną
bramę, reszta skacze przez m ur.

Pobiegł dalej. Tomas za nim . Tomas
m iał na sobie tylko swoje ubranie wię­
zienne; drogi ich rozeszły się więc
prędko. Krawczyk w płaszczu, pasie i

czapce dozorcy skierow'ał się ku głów­
nej bramie, Tomas najbliższą drogą do
m uru, okalającego cały dziedziniec wię­
zienny. Pod murem, k ilka metrów w'y­
sokim , było już czterech w'ięźniów%
którzy robili wysiłki, by wspiąć się na

mur.

Żywa drabina.

Wchodząc jeden drugiem u na ram io­
na stworzyli rodzaj żywej drabiny, po
której jeden z nich dostał się na m ur

i przeskoczył na drugą stronę, po­
czerń uchwycił koniec przerzuconego
przez m ur powroza. Po powrozie tym
wspinali się teraz jeden za drugim i

przeskakiwali na pole, graniczące z te­
renem więziennym .

Uciekający przez główną bramę po­
deszli, pod osłoną swych płaszczy i cza­
pek mundurowych, bez przeszkód do
wartownika przy bramie. Ten był już
zaalarmow'any strzałam i, nie wiedział
jednak, w której części obszernego tere­
nu więziennego padły strzały. Nadcho­
dzących w przebraniu więźniów wziął
za strażników i pytał wylękniony, co

się stało. W miejsce odpowiedzi poczuł
na głowie płachtę, to dw'oje silnych rąk
skrępowało go błyskawicznie i zapcha­
ło mu usta.

Droga była wolna.

(Ciąg dalszy nastąpi).

KARPIŃSKIEGO *

SIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE
miłe w smaki! - pewne w skutkach.

Ucisk Polaków w Niemczech.

(PAT). Opolskie ,,N ow iny Codzienne'*
donoszą,żedo ks. proboszcza Koziołka

w D ro b in ie przybył żandarm, który dał
mu do zrozumienia, że osoby, przyzna­
jące się do partji hitlerowskiej p la n u ją
na niego napad.

Wśród ludności polskiej w Zandowi-
cach (powiat strzelecki) panuje wzbu­
rzenie z powodu pogłosek o planow'a-
nem zamknięciu tamtejszej szkoły
m niejszościowej. Połsko-katolickie to­
warzystw'o szkolne na Śląsku Opolskim
zwróciło się na skutek żądań rodziców

polskich w Zandowicaeh do rejencji o

wyjaśnienie w tej sprawie.

Obozy koncentracyjne w Niemczech
wyrastają jak srzyhy p o deszczu.

Niedawno podaliśmy widoczek zamku Hohenstein w Saksonji, który został skasowany
jako uzdrowisko dla młodzieży i zamieniony na więzienie dla 5000 politycznych ,zbrodniarzy”
czyli niehitlerowców.

Takich więzień czy też ohozów koncentracyjnych powstaje teraz w Niemczech cały sze­
reg. Na rycinie widzimy miejscowość Dachau pod Monachjum, która także zostaje przero­
biona na ,,polityczną pakę” dla kilku tysięcy nielojalnych obyw'ateli. Na rozporządzenie pre­
zydenta policji monachijskiej Himmlera(!) Dachau, niegdyś fabryka prochu i amunicji, obwie­
dzione zostało drutem kolczastym i ,,zakwitnie niebawem nowem życiem” .
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'Dmie pokusy
(Ciąg dalszy).

Sobek i Janik byli to dwaj fornale,
których Obskurny przyłapał na syste­
matycznej kradzieży owsa, czego nie

wyjawił przed dziedzicem, ale trzymał
ich odtąd w szachu, niejako do wła­
snej dyspozycji.

Stara pokiw ała łysawą głową.
— Jak uważasz, synku, żeby cię tyl­

ko nie aresztowali, jak by co do czego
przyszło.

Obskurny machnął ręką.
~~ Ale... tego. Jestem s pokojny , te­

go. Niech matka każe przyjść Sobkowi
i Janikowi, jak zaobroczą konie na noc,
tego. I niech mi matka przyszykuje na

jutro nowe ubranie, tego. Pojadę do

niej, tego.
— Tak ci się to podoba?
— śliczności dziewczyna, tego — wy­

buchnął lirycznie. — Jak ta iilja, mat­
ko, tego, że jeno na klęczki, tego... Albo

ja na klęczki, albo ona, tego - dodał

srogo. — Niechby nie tego — to rzucę
na kolana, tego, niech skomli o zmiło­
wanie, tego... Śliczności dziewczyna,
ślepia jak gwiazdy, tego... — dokończył
z rozmarzeniem, groźniejszem niż po­
przednia groźba.

ROZDZIAŁ XV.

Szarzyński i Zgrzyt siedzieli na bal­
konie nad werandą, paląc papierosy ;

wymieniając zdawkowe uwagi. Był
późny wieczór, z balkonu roztaczał się
szeroki widok na piękny podjazd, ciem­
ną gęstwinę parku, usrebrzoną blaskiem
księżyca i wieś, położoną troc hę niżej,
od dworu i już teraz uśpioną wczesnym
snem pracowitego dnia. Za plecam i
rozm awiających majaczyła ciemna

głąb sypialni gospodarza, z której do­
chodziło monotonne cykanie zegara.
Ukośna smuga księżyca odbijała się w

broni, rozwieszonej nad łóżkiem i w

pozłocistym ryngrafie z Matką Boską
Częstochowską, rozjaśniając m rok wnę­
trz a metalicznem lśnieniem .

Zgrzyt wstał z leżaka i oparłszy się
o balustradę, utonął wzrokiem w m gli­
stej dali. Jeszcze się nie zwierzył przyja­
cielow i ze swego szczęścia, które roz­
pierało m u piersi, ale kazało milczeć i

marzyć. Właściwie radby był ogłosić
o niem całemu światu, ale bał się tro­
chę i r o n ji Szarzyńskiego.

— Janek, co tobie? — zapytał nagle
ten ostatni. — Zawsze jesteś tak i gada­
tliwy , a dziś coś cię wzięło. Nie zako­
chałeś się czasem? - dodał ze śmie­
chem.

— A gdybym się zakochał, to co? —

odrzucił Zgrzyt zlekka wyzywającym
tonem.

— To nic. W olno ci przecież. Kochaj
się, ile chcesz tylko uie zrób głupstwa.

— To znaczy? — zapytał zaczepnie
kapitan.

— To znaczy: nie ożeń się.
Zgrzyt milczał dłuższą chwilę, po­

czem, nie odwracając głowy, rzeki po­
w oli:

— Mu—sze - się — prze—cież -

kie—dyś — o—że—nić!

Szarzyński wstał i położył mu rękę
na ramieniu.

— Ale nie tak.

— Wierz mi, że bieda i miłość nie­
długo chodzą w parze. To biedna

dziewczyna, a i ty nic nie masz oprócz
gaży.

— Nie mam w ielkich potrzeb.
Szarzyński ujął go za oba ramiona i

w ykręcił energicznie twarzą do siebie.
— Janek, tyś już coś zmalował.

Gadaj!
— Zaręczyłem się dziś z panną M ary­

sią — odparł triumfalnie kapitan. —

Człowieku, możesz m i zazdrościć, je­
stem szczęśliwy jak król.

Szarzyński w'estchnął z rezygnacją.
— Ano, mogę ci powinszować, jeżeli

chcesz, ale zazdrościć nie będę.
— Dobrze, że jesteś ta k i ślepy, bobym

z tobą nie wytrzymał rywalizacji.
— Przyznaję, że to bardzo sympa­

tyczna i wartościowa dziewczyna, ale

myślę ze strachem o waszej wspólnej
biedzie.

— Nie myśl — poradził trochę po­
błażliwie kapitan, klepiąc go po ra­
mieniu. — Ach, Boże, jaka ona cudna!

— Cudna? — pomyślał ze zdumie­
niem Szarzyński. — Komunał o ślepo­
cie miłości jest nieśmiertelnie praw­
dziwy. Toż tej dziewczyny nie można
nawet nazwać przystojną... Taka po­
spolita! Tyle tylko, że sympatyczna.

~~ B yliśmy na kolacji u proboszcza
c iągnął Zgrzyt. ~ Panną Marysią

chciała, żeby nas pobłogosławił, bo

oboje jesteśmy sierotami.
— Że też ci uwierzyła — zażartował

niespodziew'anie Szarzyński.
— Widzisz, jak pozory mylą. Ty, zda­

w ało się, solidniejszy ode mnie, a je­
dnak...

Nie dokończył.
— No, mój drogi — oburzył się tro­

chę Szarzyński — nie możesz m i prze­
cież zarzucić bałamuctwa.

Mówiąc to, pom yślał o epizodzie na

tarasie w Deptakowie.
— Widziałem się z panną Danką -

rzekł kapitan.
— Mogłeś jej powinszow'ać konkiety

— odparł Szarzyński wbrew woli iro­
nicznie.
— A! Mówisz o Obskurnym! — zorjen-

tował się szybko Zgrzyt. — Widzę, że
doszły cię plotki. Panna Danuta nie
ma nic w'spólnego z Obskurnym . Nie
w iduje go nawet.

— Niema dymu bez ognia - upierał
się Szarzyński.

— Ale mogą być zgniłe wyziew'y,
zwłaszcza jak baby zaczną intrygow ać.
Służkowa chciała pannę Danutę w'y­
sw'atać z Obskurnym. Niewiem, co jej
strzeliło do głow'y. Marysia mówiła mi,
że pewno chciała się w ten sposób przy­
służyć biednej kuzynce.

Szarzyński machnął ręką.
— Faktem jest, że gdyby panna Da­

nuta postawiła się odrazu ostro, toby
nie dopuściła do takich kompromitują­
cych plotek. Kto tam zresztą przejrzy
kobietę.

(Ciąg dalszy nastąpi)..
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Polska a projekty polityczne
Mac Donald - Mussolinl.

Plan rozbrojeniowy Mac Donalda i pro­
jekt paktu 4 mocarstw Mussoliniego w y­
w ołały odruch oburzenia w naszem spo­
łeczeństwie. Do redakcji napłynęły dzie­
siątki listów. Poniżej zamieszczamy uwa­
gi jednego z poważnych obywateli naszej
dzielnicy.

Uwagi te odzwierciedlają uczucie spo­
łeczeństwa. W międzyczasie zaszły już
poważne zmiany w projekcie Mussolini­
ego i dzięki solidarnej postawie Polski,
Małej Ententy, Francji, Rosji i innych
mniejszych państw, rezultaty spółki Mac

Donald — Mussolini sprowadzone zosta­
ną do zera.

Echa porozumienia rzymskiego dy­
plom acji angielskiej i włoskiej zaczy­
nają coprawda tylko w niektórych
szczegółach dochodzić nas z prasy za­
granicznej, głównie francuskiej, są je­
dnak już tak znamiennie wyraziste,
że winny one otrzeźwić największych
bodaj nawet optym istów w polskiem
społeczeństwie i skłonić nasz rząd do

podjęcia konkre'tnych decyzyj i czynów
w tej dziejowej chwili.

Ostatnie depesze przynoszą nam w ia­
domość, że dyplom acja angielska, któ­
rej przecie ó nieuświadomienie posą­
dzaćniemożna, uważa wojnę pomorską
za rzecz nieuniknioną itownajbliższej
przyszłości.

Niemcy powiadają otwarcie; że nie

spoczną, dopókąd nam nie odbiorą (na­
razie) tego, co nam zmuszeni byli od­
dać przez tra ktat wersalski.

Czyż to nie jest wystarczającem dia

uprzytomnienia nam w jakiem znajdu­
jemy się położeniu politycznem?

Bezwzględność i egoizm polityki an­
gielskiej jest nietylko znany ogólnie,
ale nawet przysłowiowy. Ten, który za­
wczasu z tego nie zda sobie dokładnie
sprawy padnie ofiarą swej karygodnej
nieświadomości. Naród polski zdaje
sobie, po części może nawet instynk­
townie, sprawę dokładnie z istniejącego
stanu, rzeczy i nie pożałuje żadnej ofia­
ry dla stworzenia skutecznej samo­
obrony. Ale ten naród gotów do naj­
dalej. idących poświęceń, tok ma te rja i-

ńyćih jak i życia i krwi ma wobec tego
chyba też prawo żądać, by odpowie­
dzialne za jego samoistnienie i byt
czynniki nie zasypiały gruszek w po­
piele. Niechże dokładnie wykażą p.
MaćDonaldowi,żenaród polski stanie

zawsze jak jeden mąż w obronie swoich

odwiecznych, świętych praw, w obronie

swych od dziesiątków wieków ziem.

Niech mu'dobitnie wykażą nicość jego
u topji dotyczących rozbrojenia bez ab­
solutnie pewnych murowanych gwa-
rancyj bezpieczeństwa, o które może
riiedbać Anglja, odcięta od reszty mo­
rz am i i zabezpieczona od napaści ze­
wnątrz najpotężniejszą flotą wojenną
świata. Niechaj go skierują z jego
śmiesznemi utopjam i rozbrojeniowemi
do tych nibyto rozbrojonych Niemiec,
które dzisiaj de facto lepiej są i to pod
każdym względem uzbojone od cesar­
skich Niemiec z roku 1914, niech, się
stara Mac Donald wydrzeć im z duszy
tę ich bezwzględną zachłanność i niech­
że zrozumie, że dopókąd hydrze pru­
skiej łba się przy samej nasadzie nie
utnie i nie przypali gorącem żelazem,

pokoju i zgodnej pracy w Europie nie
będzie.

Niechże pp. Mac Donald i Mussolini
wreszcie zrozumieją, że dopókąd nie
będą nam dane w najszerszym tego sło­
wa znaczeniu absolutne gwarancje bez­
pieczeństwa, to naród polski nietyiko

że się nie rozbroi, ale z powodu coraz

bardziej zagrażającego m u niebezpie­
czeństwa wszelkiem i spoęobami ubez­
pieczać i zbroić się będzie.

Sądzimy, że zajęcie takiego stanowi­
ska przez odpowiedzialne czynniki nie­
tylko znajdzie pełne uznanie, ale i głę­
boką jego wdzięczność. Może też prz y ­
swoją sobie miarodajne czynniki staro­
rzymską zasadę ,,si vis pacem para hel­
ium ", którą Bismarck w swej histo­
rycznej delikatności tak znam iennie

przełożył: ,,Die .besste Paradę ist der
Hieb"

Mim i lieiiigy hitlerowskie.
Organ ludowców ,,Liet. Zinios" za­

mieszcza a rtykuł. wstępny pt.: ,,Dobrze
poznajmy niebezpieczeństwo", w któ­
rym stwierdza z trwogą, że w'zmocnie­
nie się niem ieckiego nacjonalizm u i

militaryzmu w formie organizacyj hit­
lerowskich, nie jest na Litw ie dosta­
tecznie poważnie doceniane, gdyż w ię k­
szość społeczeństwa litew skiego uważa
ruch hitlerowski jako awanturniczy.

Wspom inając o książce H itle ra ,,Mein
Kam pf", pismo wskazuje na podniesio­
ne w niejhasło ,,Drang nach Osłen",
które w pierwszej lin ji grozi Litwie.

Coraz częściej odzyw ają się już w

społeczeństwie litew s kiem głosy, zdra­
dzające coraz większe uświadomienie

praw'dziwego niebezpieczeństwa ze s tro ­
ny podstępnego i obłudnego ic h opie­
kuna i protektora.

MYDŁO BEBE SZOFMANA
doskonałe dla dorosłych o w rażliw ej cerze, ara

Emigracja niemiecka przygotowuje
kampanje przeciw Hitlerowi*

Paryż, 27.3. (PAT). Ze Strassburga
donoszą do ,:Echo de Paris", żepułk.v.
Bredow, kierownik II oddziału Reicha-

wehry za czasów min. Schleichera are­
sztowany został w Akwizgranie w

chwili, gdy chciał przekroczyć granicą,

by udać się do Paryża. Zdaniem dzień-'

nika, Bredow zaufany v, Schleichera

udawał się do Paryża, celem zorganizo­
wania międzynarodowej kampanji pra­
sowejprzeciwko Hitlerowi.

Rów'nież ze Strassburga donoszą, że

wczoraj na moście reńskim koło Kehl
aresztowano posła kom unistycznego
Leichtmera w chwili, gdy zamierzał

przejść granicę francuską.

Zgon żony gen. Konarzewskiego.
Warszawa, 27.3. (Teł. wł.). Wczoraj

zmarła w Warszawie żona generała
Konarzewskiego, b. w icem inistra MSW.,
obecnie inspektora arm ji.

ZGDYNIiWYBRZEŻA
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,BAJKA". Dziś i dni następnych dra­
mat p. t, ,,Dynamit". Bogaty nadprogram
dźwiękowy.

Kino ,(MORSKIE OKO". Dziś i dni następ­
nych finlandzki film szpiegowski p. I . ,,Pod fał­
szywą flagą" i nadprogram.

ZAPRZYSIĘŻENIE REWIZORA KSIĄG
HANDLOWYCH W GDYNI.

Dnia 16 marca br. odbyło się w biurze
Przedstawicielstwa Izby Przemysłowo-Han­
dlow'ej w' Gdyni, w Grudziądzu, zaprzysię­
żenie p. Ryszarda Paula z Grudziądza jako
rewizora ksiąg handlowch, na obwód Izby
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni.

W SPRAWIE NOWYCH ZAKAZÓW
PRZYWOZU.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni
podaje do wiadomości, że w Dz. Ust. R. P.
nr. 18 z- dnia 21 marca br. ukazało się roz­
porządzenie Rady Ministrów 3? dnia 11 mar­
ca b r- w sprawie zakazu: przywozu niektó­
rych towarów. Rozporządzenie to obowią­
zuje od dnia 23 marca br.

Wykaz towarów, objętych odnośnem
rozporządzeniem, jest do przejrzenia w biu­

rze tutejszej Izby Przemysłowo-Handlowej
('Gdynia, Świętojańska) i w Przedstawiciel­
stw'ach Izby w Grudziądzu i Toruniu.

Podania o przywóz odnośnych towarów,
sprowadzić się mających w II kw'artale br.,
należy składać na przepisowych formula­
rzach do dnia 30 bm.

PRZEDSTAWICIELE ANGIELSKICH SFER
FINANSOWYCH W GDYNI.

Dnia 24. bm. przyjechali do Gdyni przedsta­
wiciele angielskich sfer finansow'ych celem za­
poznania się z portem i jego urządzeniami.
Goście odbyli konferencję z dyrektorem Urzędu
Morskiego następnie zwiedzili szczegółowo
chłodnię, łuszczarnię ryżu, olejarnię oraz wszy­
stkie baseny portowe na motorówce podczas
czego dyrektor Łęgowski udzielał wszelkich

wyjaśnień.

ZAMACHOWI MORDERCZEMU.
ZAPOBIEŻONO

Nietyle piękna ile zazdrosna Sałomejka
KHksówna zapałała namiętną miłością do mło­
dzieńca, którego serce starała się także zdo­
być niejaka Mania W ojciechowska. Zazdrosna

Sałomejka dowiedziawszy się o tem zapałała
straszliwą zemstą i postanowiła pozbyć się ry-

walki. W tym celu namówiła ciemne iadywi-
dyura niej. Franciszka Olechno, ażeby rywalkę
jej zamordował. Uknuty plan zemsty jednak
się nie udał, gdyż przed dokonaniem zbrodni,
dowiedziała się o tem policja, i oboje sprzy­
mierzeńców oddała w ręce sprawiedliwości kła­
dąc w ten sposób kres niefortunnym afektom

zazdrosnej Salomei.

SZEŚĆ MILJONÓW NA ROZBUDOWĘ PORTU

Na wykonanie tegorocznego programu inwe­
stycyjnego w porcie gdyńskim, o którym swego
czasu donosiliśmy na podstawie informacyj
udzielonych prasie przez dyrektora Departa­
mentu Morskiego, Ministerstwo H. i P, wyasy­
gnowało już kredyty na rok bieżący w kwocie

6 milionów złotych.
Prace budowlane zostaną w najkrótszym

czasie rozpoczęte, przez co odpręży się znacz­
nie sytuacja na rynku pracy, Gdynia bowiem

liczy przeszło 3000 bezrobotnych.

Kneblowanies zagranicznej
Konferencja u min. Goeringa. - Rozmowa dziennikarzy z więźniami.

Odebranie debilu ..I. K. C. - Groźba wydalenia korespondenta*
(Telefonem od własnego korespondenta),

Berlin, 27. 3. W sobotę komisaryczny
m inister Prus Goering miał dłuższą
mowę na zebraniu korespondentów za­
granicznych w Berlinie. W przemó­
wieniu min. Goering stwierdził, że wia­
domości o pogromach żydowskich i o-

krutnem traktowaniu więźniów komu­
nistycznych są przesadzone.

Po konferencji kilku dziennikarzy
zagranicznych specjalnie wybranych
przez rząd niem iecki, zwiedzało więzie­
nie na Aleksander Platz i rozmawiali z

Thaelmannem, Torglerem, Ludw'ikiem
Rennem i K arolem Ossietzkym. W yżej
wymienieni nie podnieśli skarg na

traktow 'anie ich przez władze w'ięzien­
ne St. Ro,

Berlin, 27.3.W sobotę władze tutej­
sze odebrały debit ,,Krakowskiemu ,,Ilu­
strowanemu KurjerowiCodziennemu" i

wszystkim jego wydawnictwom tj.
,,światowidowi", ,,Na szerokim świecie"

,:Raz-dwa-trzy". Przedstawicielowi IKC

w Berlinie p.Hellerowigrozi wydalenie.

Represja wobec tego dziennikarza
zastosowana byłaby nie za a rty kuły w

spraw'ach dotyczących żydów i kom u­
nistów, lecz za artykuł, w którym oma­
wia ,,cynizm niemiecki w stosunku do

mniejszości polskich", a m ianowicie

prześladowanie Polaków nabyw'ających
ziem ię. St. Ro.

Ucisk emigrantów litewskich
w Berlinie.

Pismo ,,Liet. Zinios" donosi, te wła­
dze niem ieckie zaczęły prześladować
litew-skich em igrantów politycznych,
socjal-demokratów', rozkazując im 0 -

puścić terytorjum Niemiec. Ich organ
wychodzący w Berlinie ,,K o w a

" (Wal­
ka) został zawieszony.

Boikot towarów niemieckich.

Londyn, 27. 3. (PAT). Jak donosi

,,Daily Herald"i ,,Daily Ezpress" środo-

wiska żydowskie na całym świecie

przygotowują plan bojkotu towarów po­
chodzenia niemieckiego. Wiele domów

handlowych żydowskich w Londynie
rozpoczęło już akcję bojkotową-

za wystąpienia antyrządowe w Niemczech.
Związki zawodowe w kleszczach dyktatury.

(Telefonem od własnego korespondenta)

B e rlin , 25. 3. Najnowsze projekty u-

śtawodawcze rządu zmierzają do uje­
dnolicenia wszystkich ciał ustawodaw­
czychRzeszy. Na podstawie wyniku
wyborów do Reichstagu z dnia 5marca

rb. ma zostać ustalony skład Landsta-

gów w ten sposób, że poszczególne par-

ije wyznaczą swych kandydatów pro-

ceniualnie do ilości głosów osiągnię­
tych podczas wyborów w dniu 5 marca

r.b.

Nowa ta ustawa ma na celu prak­
tyczne obejście istniejących praw, któ­
re uniem ożliw'iają rozwiązanie parla­
mentów w Bawarji, Badenji i Saksonji
i utworzenie w tych krajach rządów' o-

partych na większości harzburskiej

Pozatem na w arsztacie rządowym
znajduje się ustawa o zwalczaniu prze­
ciwników politycznych, która p r z e w i­

duje nawet karę śmierci przez powie­
szenie za wystąpienia przeciwko obec­
nemu reżimowi.

Sprawa Związków Zawodowych jest
również troską rządu. Istnieją wątpli­
wości czy wskazanem jest wtłoczenie

wszystkich związków w jedną organi­
zację na wzór faszystowskiej. W tym
wypadku bowiem mogłoby nastąpić
wzm ocnienie prądów robotniczych.

Wobec tego można przypuszczać, że

nastąpi mianowanie kom isarzy rządo­
wych dla związków o charakterze so­
cjalistycznym, St.Ro,

Jak z Msrxa
można zrobić Bismarcka.

Kapitalna karykatura z ,,!ttadderadatscb".

Napróżno szukałoby się w pismach niemiec­
kich jakiegokolwiek pochwalnego wspomnienia
Marxa, ojca socjalizmu, który umarł przed pół
wiekiem. Wiatr, który powiał w Niemczech,
nie sprzyja tego rodzaju publikacjom, Walka
z marksizmem w Niemczech jest w pełnym to­
ku i zdaje się, że Hitler doprowadzi do wytę­
pienia socjalizmu.

Przed kilku laty otwarto w Neu-Koelln pod
Berlinem dom, poświęcony pamięci Marxa.
Nad bramą wejściową tego domu ulokowano
izeźbione w kamieniu popiersie Marsa.

Nazajutrz po objęciu wiadzy w Niemczech
Hitler zamknął zakład ,,czerwonej zarazy” , jak
dom ten nazwał.

Tygodnik satyryczny ,,Kladderadatsch" pro­
ponuje obecnie przeróbkę fasady stosownie do

sytuacji, jaka w Niemczech zaistniała. Cztery
obrazki,. które reprodukujemy powyżej, mówią
bez dalszych objaśnień, jak te roboty mają być
wykonane i jak z Marxa łatwo zrobić się może
Bismarck.

Powyższe rysunki zawierają istotnie cały
program.
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Z Kujaw Zachodnich.
Jnororoclaro.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 27 na 28
'bm. p. dr. Jackowski.

Nocny dyżur pełni w bież. tygodniu Apteka
Pod Ortem przy Rynku.

Bibljoteka Miejska czynna codziennie od go­
dziny17do18,awsobotęod17do19.

Pogotowie Och. Straży Poż. tel. 618.

Repertuar kin:

Stylowy: Wspaniały film cyrkowy p. t . i.Pod

kopułą cyrku".
Pałac wyświetla ,,Siostra A nglika" .

Żołnierski; t,Księżna Dunaju".
Walne zebranie Stow. Urzędników Państw.,

Samorządowych i Komunalnych odbyło się pod
przewodnictwem starosty Wilczka. Organizacja
Uczy obecnie 180 członków. Po uchwaleniu

budżetu na r. 1933-34 w kwocie 1300 zł, wy­
brano nowy zarząd, do którego weszli: starosta

Wilczek - prezes, Kadłec - wiceprezes, Śliwiń­
ski - sekretarz, Wojewoda - skarbnik, Kuchar­
ski - bibliotekarz, Runowski i Grabowski -

ławnicy. Do komisji rozjemczej wybrano: ref.

Śmietanko, Zborowskiego i Gryczkę.
Związek Oficerów Rezerwy organizuje w

porozumieniu z dowódcą garnizonu kurs jazdy
konnej. Kolegów, chcących korzystać z okazji,
uprasza się o złożenie zgłoszeń na piśmie do
dnia 28 bm. u prezesa por. rez, Stanisława Ski­
bińskiego, ul. św. Ducha 27.

Nie szczędźmy grosza na radjostację kato­
licką! Ks. Błażejewski w Inowrocławiu zwra­
ca się za pośrednictwem prasy do wszystkich

katolików z gorącym apelem, aby składano o-

fiary na budowę radjostacji, której głównym
celem będzie Walka z akcją bezbożniczą bol­
szewików i wywrotowców w Polsce. Ofiary
przyjmuje ks. Błażejewski, Toruńska 17.

Wyjaśnienie. Niedawno pisaliśmy o tem, że

magistrat m. Inowrocławia wypowiedział posa­
dy 18 urzędnikom miejskim. Jak się dowiadu­
jemy, wypowiedzenia te nastąpiły w celu prze­
prowadzenia pewnych poprawek w kontrak­
tach, A zatem tak masowa redukcja nie nastą­
pi. Magistrat do tego zabiegu został zmuszony
w zględami ószczędnościowemi. '-

Bilety miesięczne tramwajów miejskich po­
taniały. Dorośli płacą odtąd 6 zł wzgl. 4,50 zł,
młodzież szkolna 2,50 zł. Ponadto zaprowadzo­
no pewne udogodnienia w rozkładzie. Bilet

normalny kosztuje 20 groszy.
Konsumentom elektryczności i gazu, którzy

zalegają z uiszczeniem należności za styczeń
i luty, grozi zamknięcie liczników wzgl. gazo­
mierzy.

Z życia pracowników kupieckich. Cykl ze­
brań dyskusyjnych urządzonych przez Związek
Pracowników Kupieckich w Inowrocławiu cie­
szy się wielkiem zainteresowaniem wśród mło­
dzieży miejscowej. Na zebraniu w dniu 22 bm.,
które odbyło się przy licznym udziale człon­
ków w hotelu ,,De Romó" red. Kobierski wy­
głosił obszerny referat o współczesnych Niem­
czech. Na pytania wyłonione z ożywionej dy­
skusji, referent udzielał wyczerpujących wy­
jaśnień. Zebrania dyskusyjne cieszą się liczną
frekwencją członków i członkiń.

Budownictwo w Inowrocławiu
pod znakiem kryzysu.

Inowrocław, 25. 3. Zwykle z wiosną wzma­
gał się ruch budowlany. Było tak przynajmniej
dotychczas. Pragnąc dowiedzieć się, jak się ta

ważna dziedzina naszego życia gospodarczego
przedstawia w roku bieżącym, zwróciliśmy się
do urzędu budowlanego, gdzie radcowie inż.
Hewelt i Kornaszewski udzielili nam poniż-
szkch danych.

— Jak się przedstawia plan rozbudowy
miasta? — pytamy.

— Plan rozbudowy m. Inowrocławia jest
niezwykle doniosłą sprawą dla nas. Dużo ma­
my projektów i już opracowanych planów, ale

całą naszą działalność wstrzymuje brak odpo­
wiednich funduszów. Podkładki do rozpisania
konkursu na plan rozbudowy są już przygoto­
wane. Brakuje jedynie decyzji komisji między­
ministerialnej, co do podziału miasta na po­
szczególne strefy budowlane. Z powodu bra­
ku tej decyzji Inowrocław bardzo na tem cier­
pi, gdyż nie posiadając planu rozbudowy, pa­
nuje w tej ważnej dziedzinie bezplanowość.

Ukończenie przez komisję międzyminister­
ialną przewidziane jest w lipcu br. Po ponow-
nem zaś dokonaniu pomiarów miasta spodzie­
wać się należy, że ostateczne rozpisanie kon­
kursu na projekt wielkiego Inowrocławia przez
Związek Urbanistów w Warszawie nastąpi ok.

października br.

— Ale w dziale kanalizacji znajdzie się
praca?

— Naturalnie. Mamy w planie przewidziane
pobudowanie I etapu odstojników i filtrów na

łąkach proboszczowskich no prawej stronie

szosy bydgoskiej oraz uporządkowanie ścieków

ze sfery zdrojowiskowej i rowu odpływowego
przy szosie bydgoskiej. O ile znajdą się odpo­
wiednie fundusze, to zamierza się uzupełnić
kanalizację ulic; św. Ducha, Jakóba i Toruń­
skiej. Plany są już gotowe.

Dodać należy, że w roku ubiegłym grun­
townie przebudowaliśmy baseny na Kozłówce,
co pochłonęło kilkadziesiąt tysięcy złotych.

— Pewno ulice nowe będą budowane lub

naprawiane w tym roku?

— Z powodu szczupłych funduszów na ten

cel, urządzenie i umocnienie nowych ulic nie

jest przewidziane. W projekcie coprawda ma­
my: rozszerzenie ul. Toruńskiej od Średniej do
P. Marji, przedłużenie ul. Wilkodskiego do Św.
Krzyskiej, urządzenie placu zajazdowego przy
Solankach od strony ul. Solankowej, uregulo­
wanie ulicy Marulewskiej i przebicie ul. Kru-

śliwieckiej koło wieży ciśnień do ul. Magazy­
nowej.

Wszystkie te prace koniecznie winny być
eorychlej wykonane, gdyż jest to potrzebne do

usprawnienia ruchu kołowego między miastem
a dworcem oraz dla odciążenia ul. M . Piłsud­
skiego.

— Czy dla bezdomnych miasto co zrobi?

— Owszem. Na każdym kroku spotykamy
brak funduszów. Poza reparacją starych budyn­
ków pragniemy przebudować stodołę przy ul.

Łucjana na schronisko dla bezdomnych oraz

ly projekcie mamy budowę domu mieszkalnego

przy zbiegu ui. Toruńskiej i Średniej. Możnaby
było dużo zdziałać, tylko potrzeba nam pie­
niędzy, pieniędzy!

— A jak się przedstawia drobne budownic­
two?

— Jak wiadomo, Inowrocław na popieranie
drobnego budownictwa otrzymał z B, G. K .

80.0C0 zł. Zapotrzebowanie na gotówkę jest
średnie. Świadczy to o tem, że wśród obywa­
teli naszych Jest mało takich, którzy posiadają
gotówkę i chcą wogóle budować. Daje się od­
czuwać brak wolnych parcelek budowlanych.
Magistrat niestety takiemi nie rozporządza. Są
tylko w rękach prywatnych, a mianowicie: par-

cele posiadają pp. Chojnacki, Pałąk i Kraut-

fort. Przeciętnie metr kwadratowy kosztuje
1 zł. Urząd budowlany posiada przygotowane
plany i kosztorysy różnotypowych małych dom-

ków: jednoizbowe kosztują 3300 zł, 2 -izbowe
4500 zł, 3-izbowe 7—7500 zł, 3 -pokojowe z

wygodami 10.500 zł, a 4-izbowe również z

wszelkiemi wygodami 11.000 zł.

—. To naogół te domki nie są drogie?
— Na dzisiejsze czasy wykalkulowaliśmy

ceny przystępne. Pomimo to jednak reflektan-

tów na pożyczki budowlane zgłosiło się zale­
dwie około 20, chociaż gotówka wystarczy dla

około 30 osób. Budowa małych domków jest
akcją bardzo zdrową, gdyż każdy budujący ma

zapewnioną rentowność włożonego kapitału.
— A więc, budownictwo w Inowrocławiu

stoi pod znakiem kryzysu? — rzucamy ostatnie

pytanie,
— Tak jest w rzeczywistości. Z powodu

ogromnie zmniejszonego budżetu i braku źró­
deł, skąd byśmy mogli czerpać fundusze, ro ­
bimy to, co możemy.

W tym roku — dodać należy __ zostaną
wykonane prace niwelacyjne miasta dla bada­
nia ruchów ziemnych, a pozatem mamy zamiar

urządzić szkółkę ogrodniczą przy starych wo-

dociągach, na który to cel magistrat przezna-
czył 4 morgi ziemi. Roboty w tym kierunku

już rozpoczęliśmy.
Nowych plantacyj placów budować nie bę'­

dziemy, gdyż fundusze w budżecie przewidzia­
ne są na utrzymanie i konserwację już istnie­
jących.

Z tego wszystkiego jasno wynika, że kryzys
gospodarczy zahamował zupełnie ruch budo­
wlany w Inowrocławiu, a także i w innych mia­
stach. Może to jednak się zmieni na lepsze.
Daj Boże! Grot.

Skandal w Jaksicach.
Inowrocławskie władze policyjne aresztowa­

ły czterech robotników w Jaksicach (pow. Ino­
wrocław), którzy podczas obchodu imienin

marsz, Piłsudskiego mieli dopuścić się kary­
godnego wybryku, obrażając godność Państwa

Polskiego i krzycząc ,,Heil Hitler!"

Sprawą tą zajęły się energicznie władze bez­
pieczeństwa publicznego.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Gwiazdą" i ,,Pod Kó-

roną” .

Repertuar kin:

Apollo: ,,Pieśń nocy".
Gryf: ,,Siostra Angelika",
Orzeł; ,,Ben-Hur".

,,Prymas Cyganów" w Teatrze Miejskim, W

sobotę 1 kwietnia przyjeżdża do nas teatr byd­
goski i wystawi tę piękną operetkę Kalmana.

Przedsprzedaż biletów już rozpoczęta w kasie

dziennej (firma ,,Luxus"), PI. 23 Stycznia 31,
telefon 830.

Dzień Rodziny Chrześcijańskiej. Z okazji
dnia św. Józefa odbył się staraniem Kat. Stow.

Polek z współudziałem Bractwa Matek Chrze­
ścijańskich w ,,Tivoli" uroczysty wieczór ku
uczczeniu rodziny chrześcijańskiej. Słowo

wstępne wygłosiła p, Kruszonowa, która skła­
dała hołd przedewszystkiem matkom, które ro­
zumieją swe zadanie, stojąc na straży ognisk
domowych. Po pięknej deklamacji p. Blochów-

ny nastąpił Wykład o rodzinie katolickiej, wy­
głoszony przez p, pułkownikową Krzyżagórską
z Poznania. Pozatem urozmaicił program chór

kościelny pod batutą dyr. Blocha. Na dalszy

program składały się deklamacje p. Ziółkow­
skiej oraz przedstawienie amatorskie p. t . ,,M i­
łujcie nieprzyjacioły wasze". Całość zakończo­
no żywym obrazem.

Niesłuszne zarzuty. Jak już o tem pisali­
śmy, powstała w szkole im. Marcinkowskiego
przy ul. Brackiej świetlica dla młodzieży bez­
robotnej. Opiekę objął ks. radca Partyka, a

dogląda porządku z ramienia miasta asesor Śli­
wa. Niektóre pisma postawiły zarzut, że w

świetlicy tej panują nieporządki. W ub, piątek
mieliśmy możność przekonać się naocznie, że
w świetlicy panuje wzorowy ład. Już przed
godz. 5 popołudniu gromada młodzieży czekała

na otwarcie świetlicy. Gdy przybył urzędnik
magistracki (dozorują urzędnicy magistraccy
bezinteresownie na zmianę), otwarto ładny du­
ży pokój, przyjemnie ogrzany, tak że biedacy
z rozkoszą zatiedli do gry w szachy, a inni do

czytania, już to pisania, już z dobrą książką.
A wciąż przybywali nowi, zajmując miejsca,
czuli się jak w domu. Myśl powstania takiei

świetlicy można tylko pochwalić. Oby tylko
wszędzie tak się młodzieżą interesowano i zaj­
mowano jak się to czyni w Grudziądzu!

Sekta nbadaczy pisma św.*'
saarz^cBsiesm w ręku Baaaasoiserfi.

Literatura sekty,,badaczy pisma św." zawiera biuźnierstwa przeciwko Bogu, Kościołowi
i wierze katolickiej. - Stwierdził to sąd w Chojnicach, który ukarał kolportera tych

broszur na pół roku wiązienla oraz orzekł konfiskatą literatury przestąpciej.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Chojnice, 24. 3. W tut. sądzie okręgowym
toczył się ciekawy proces, który ma zasadnicze

znaczenie z powodu ujawnionych w nim oko­
liczności, mogących przyczynić się do rozwią­
zania sekty w Polsce, albowiem głosi ona hasła

wywrotowe, bolszewickie i antyreligijne. Pro­
ces ten powinien przedewszystkiem zaintereso­
wać ministra oświaty, który może teraz wyciąg­
nąć odpowiednie konsekwencje wobec sekty
,,Badaczy pisma św."

Na ławie oskarżonych zasiadali bezrobotni

robotnicy niewykwalifikowani Paweł Wulko-

wicz i Władysław Bruski z Chojnic. Rozprawę
prowadził sędzia okręgowy p. Chmielewski w

asyście sędziów pp. Karnowskiego i Janow­
skiego, Oskarżał prokurator s. o. p . Groniecki,
bronił oskarżonych adwokat Ettinger, brat zna­
nego adwokata Ettingera, występującego obec­
nie w procesie Gorgonowej lako jej obrońca.

Znawcą jest ks. prof. Jank z Chojnic. Wśród

publiczności ogromne zainteresowanie proce­
sem, zwłaszcza bezrobotnych. Również przed­
stawiciele władz przybyli licznie na rozprawę.

Oskarżeni zeznali, że to co wyczytali w

broszurach, przekonało ich o tem, że ,,nowe
królestwo boże" nadchodzi i dlatego chodzili

po domach ,,obwieszczać ludowi wesołą nowi­
nę o nadchodzącem królestwie bożem". Czy­
n ili to rzekomo z pobudek ,,ideowych", gdyż
nie pobierali za ,,głoszenie apostolstwa

i prawd" żadnego wynagrodzenia. Oskarżony
Wulkowfcz zapoznał się z sektą ,,badaczy" we

Francji i kiedy powrócił do kraju, założył sek­
tę i w Chojnicach i jest jej propagatorem, lecz
— jak mówi — niema zwolenników jak rów­
nież nabywców na literaturę. Oskarżonego Bru*

skiego zabierał z sobą jako świadka w czasie

głoszenia prawd. Chodzili po domach, aby ,,lud
mógł poznać Boga i jego dzieło".

Sensację wywołało na sali rozpraw ukaza­
nie się przewodniczącego sekty w Polsce niej.
Wilhelma Szajdela z Łodzi, b. nauczyciela. Od­
m ówił on złożenia przysięgi. Przewodniczący
rozprawy wyjaśnił mu cel przysięgi; Szajdel
złożył wreszcie przysięgę jako bezwyznanio­
wiec, mówiąc: ,,przyrzekam uroczyście mówić

szczerą prawdę". Wobec tego obecni wyrobili
sobie sąd o sekcie. Zaczął on opowiadać bzdu­
ry o ,,poselstwie prawdy", o piśmie św. jako
podstawie wiary sekciarzy itd, Oświadczył m,

in., że w Polsce sekta czyni starania o uzyska­
nie rozgłośni dla celów głoszenia ich ewangelji.
(Tego sekciarze chyba się nie doczekają).

Ks. prof. Jank stwierdził, że ma się tu do

czynienia z sektą, która obrała sobie za cel

bluźnić Bogu, Jego Kościołowi katolickiemu
i wyszydzać jego świętości, obrażać świętych
pańskich i lżyć duchowieństwo. Sekciarze bo­
wiem zaprzeczają dogmatom religijnym i zwal­
czają praktyki religijne jak modlenie się za u-

marłych, odprawianie nabożeństw itd. Cel sek­
ciarzy jest ukryty, niemniej jednak wyraźny.
Prowadzą oni otwartą walkę z Kościołem Chry­
stusowym i wiarą katolicką. Sekta badaczy to

narzędzie w ręku masonerji.
Prokurator domagał się surowego ukarania

kolporterów literatury bluźnierczej, którzy są
członkami sekty. Tych ludzi używa się do pro­
pagandy aotyreligijnych haseł, albowiem jako
analfabeci nie wiedzą, co pisze literatura sekty,
To też surowy wymiar kary winien położyć
kres tej propagandzie bluźnierstw, ,

Obrońca starał się wykazać niewinność o-

skarżonych, wnosząc o uwolnienie.
Po naradzie sąd ogłosił wyrok, skazujący

Pawła Wulkowicza na pół roku ciężkiego wię­
zienia za rozpowszechnianie broszur zawierają­
cych bluźnierstwa przeciw wierze katolickiej,
jak lżenie i wyszydzanie Kościoła katolickiego,
jego dogmatów, wierzeń i obrządków. Pozatem

sąd postanowił konfiskatę licznej literatury
sekty ,,badaczy" z powodu jej treści przestęp­
czej. Bruski został uwolniony. Prokurator zgło­
sił apelację z powodu niskiego wymiaru kary.

Z Seminarium Zagranicznego
w Potuiicach.

Pierwsi bracia pomocnicy w pracy duszpa­
sterskiej na polskiem wychodźtwie rozpoczęli
dnia 19 marca po półrocznej próbie nowicjat w-

Seminarjum Zagranicznem w Potuiicach. Są to

pierwsze Szeregi tych, co będą pomocnikami
duszpasterskimi i oświatowcami, broniąc pol­
skiego wychodźcę przed utratą wiary ojców
i wynarodowieniem. J . E . ks, kardynał Prymas
założyciel Seminarjum Zagranicznego, przesłał
na ten uroczysty dzień swe błogosławieństwo
i życzenia. Wspaniale rozwija się jedyne w

swoim rodzaju polskie dzieło pomocników.
Uruchomiono już kilka warsztatów, w których
poważnym śpiewom wielkopostnym kandyda­
tów wtóruje stuk i warkot motorów. W najbliż­
szych dniach Seminarjura Zagraniczne puszcza
w ruch własną drukarnię. Drukować się tu bę­
dzie różne publikacje, tyczące sprawy wychodź­
czej oraz własny organ ,,Głos Seminarjum Za­
granicznego"*
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ŁASIN. Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ
7-letni Władysław Plitt, syn rolnika, który pod­
czas młócenia zboża popędzał konie, siedząc na

maneżu. W pewnej chwili chłopiec upadł gło­
wą na wał tak nieszczęśliwie, że rozbił sobie

głowę. Wskutek odniesionych ran w sześć go­
dzin po wypadku zmarł.

CHOJNA, pow. Chodzież. Z życia Związku
Weteranów Powstań Narodowych. Dnia 19 bm.

odbyło się nadzwyczajne walne zebranie tutej­
szej placówki pod przewodnictwem prezesa
Świtalskiego. Na zebranie przybył sekretarz

delegatury Kwaśnik z Bydgoszczy, który wy­
głosił referat o organizacji oraz wyjaśnił w ja­
ki sposób trzeba wypełniać deklaracje oraz

kwestjonarjusze, t. j . odpisy książeczki wojsko­
wej. O Krzyż oraz Medal Niepodległości mogą
się ubiegać ci, którzy brali udział w pow'staniu
wielkopolskiem do 6. I. 1919 r. Zarząd pozo­
stał w dotychczasowym składzie z prezesem
Świtalskim na czele.

Wielki pożar w Silnie
pod Choinkami.

Chojnice. W nocy powstał w Silnie pożar,
który zniszczył doszczętnie całe gospodarstwo
rolnika Burdziona, dzierżawione przez niej, Be­
renta, O północy zbudzeni zostali domownicy
wołaniem sąsiadów. Ogień był tak gwałtowny,
że zanim zdołano zabrać się do akcji ratunko­
wej, wszystkie zabudowania jednocześnie stały
w płomieniach, z czego należy wnioskować, że

zachodzi zbrodnicze podpalenie. Dom mieszkal­
ny, stajnia, stodoła i szopa spaliły się doszczęt­
nie wraz z nierogacizną i drobiem oraz z wszel­
kim martwym inwentarzem rolniczym. Urato­
wano jedynie konie i bydło, pozatem z całego
mienia pozostały jedynie zgliszcza. Spalił się
również samochód stojący w stodole na prze­
chowaniu. Szkoda jest olbrzymia. W łaściciel
i dzierżawca krytycznej nocy znajdowali się w

podróży. P olicja w'drożyła energiczne docho­
dzenia celem ujawnienia przyczyny pożaru.

jffogMaft.
Noc dyżur apteczny pełni do środy włącznie

Apteka Centralna ul. Chełmińska.

Repertuar kin:

Lux: ,,Węgierska miłość".

Mars: ,,Noce portowe".
Światowid: ,,Kallo Paryż, hallo Berlin" .

Pałace; ,,Buster Keaton jako pośrednik mi­
łości.

Corso: ,,Wieczny wróg".
Bibljoteka T. C . L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11— 11,30 i od 16— 19.

TEATR POLSKI.

W poniedziałek teatr nieczynny.
We wtorek o godz. 20 ,,Damy i huzary". Ko­

medja w 3 aktach Al. hr, Fredry. Leg. zniż.

33 procent.
W środę o godz. 20 premjera ,,Jastrząb'*.

Sztuka w 3 aktach Croisett'a . Leg. zniż. 33%.
Osobiste. Naczelnik wydziału samorządo­

wego w województwie Zakrzewski mianowany
został na okres 3-!etni członkiem rady Zakła­
du Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu.

Nie tamować ruchu na chodnikach! Uwadze

pełniącego służbę posterunkowego polecamy
dopilnowanie porządku na chodnikach, zwłasz­
cza ulic najwięcej ożywionych. Wzmożony ruch
a przytem wąskie chodniki stwarzają niekiedy
niemożliwe przejście i narażają na łatwe na­
jechanie przez samochód łub tramwaj. Zapo­
biec temu nie trudno. Należy tylko zastoso­
wać ogólne prawo mijania prawą stroną, a

znikną niepotrzebne sarkania i potrącenia ster­
czących po chodnikach gromadek.

M ro n ifta

Bydgoszcz, dnia 27 marca 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Jana Damasc. w. d. K.
Jutro: Jana Kapistrana.
Wschód słońca o godzinie 5,48.
Zachód słońca o godzinie 18,25.

- ------- ; j -------

Stan pogody.
W całym kraju pogoda słoneczna przy słabych

wiatrach miejscowych.
Po lekkich nocnych przymrozkach w dzień

ciepło.
Temperatura wzrasta. Wczoraj (26. bm. w

południe) wynosiła w Bydgoszczy i w Toruniu
12 stopni.

DYŻURY NOCNE APTEK

od27.III. - 2.IV.
1) Apteka pod Aniołem.

2) Apteka przy Placu Teatralnym.
3) Apteka p. Tarasiewi-cza.

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarto codziennie od 10-16, w niedziele
i święta od 11-14 . Obecnie w Muzeum wy­
stawa zbiorowa artysty malarza Bolesława
Lewańskiego.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Tani poniedziałek wypełni operetka .,P0B
BIAŁYM KONIEM'1.

HANKA ORDONÓWNA.
Hanka Ordonówna wystąpi wo wtorek,

dnia 28 bm. o godz. 8-e.j wiecz. w Teatrze
Miejskim w swoich piosenkach. Piosenki
Hanki Ordonówny mają. ustaloną sławę.
Czarowała niem i swego czasu Wiedeń,
Londyn zachwy'cał się jej oryginalnym, nie­
zmiernie m iłym głosem.

W środę reportaż społeczny ,,M A M
LAT 26".

W pełnych próbach ,,RQZWÓDKA", Ł.
Falla.

Pokłosie niedsie'ne.
(js) Zaroiło się na Brdzie od dziwacznie

ubranych wioślarzy. Trener B. T . W . Brzeziń­
ski wyprowadził nawet swoją ósemkę — w i­
docznie praca pójdzie w tym roku szczególnie
intensywnie. Wszystkie drogi zapełniły się
spacerowiczami,, na Gdańskiej był taki ścisk,
że nie można było się przedostać. Oczywiście
najbardziej rojno było na placu Teatralnym, bo

to jest już nasze odwieczne miejsce randkowe.

A ze względu na wiosnę tych randek mało nie

było. Zwracały uwagę nowe śliczne buzie,
z tak niejednej dzierlatki wyrosła przez zimę
śliczna panienka. Jeszcze to trochę nieśmiałe,
nie wie — jak strzelać okiem — ale jeszcze
kilka wiosennych dni, i będzie po próbie
ogniowej. Pierwsze powodzenie uczyni je oczy­
wiście zarozumiałemu Odzywać się będą do

Katolicy niemieccy podznakiemhitlerowców.
Jeżeli się jeszcze ktokolwiek łudził, że ka­

tolicyzm niemiecki potrafi się zdobyć na odwa­
gę przeciwstawienia się atawistycznej, pogań­
skiej nienawiści szalejącego szowinizmu nie­
mieckiego z pod znaku hitlerowskiego i Stahl-

helmu, ten oswobodzić się będzie musiał z tego
złudzenia po przeczytaniu wiadomości, jaką
przyniosła ,,Frankfurter Oder - Ztg." z dnia

16. bm, w nr. 64 o proteście katolików niemiec­
kich przeciwko tolerowaniu nabożeństw pol­
skich w Kargowie. W memorjale skierowanym
na ręce rządu w Berlinie, znajdują się według
relacji tego pisma następujące uwagi, które

przytaczamy w dosłownem tłumaczeniu:

,,Każdy prawdziwie kochający Ojczyznę
Niemiec, ewangelik, czy też katolik odczuwa

jako wstyd i prowokację zwykłą, jeżeli sły­
szy w niem ieckim kościele polskie kazania.

Jakkolwiek uzasadniona potrzeba w tym
kierunku nie istnieje, gdyż wszyscy mie­
szkańcy mówią i rozumieją po niemiecku.

Przez to urządzenie wszyscy niemieccy ka­
tolicy uważani są przez ludność ewangelicką
za Polaków. A właśnie tu na krwawiącej
granicy, odciętej od normalnej komunikacji,
jest naszym najświętszym obowiązkiem nie

pozwolić zamącić niemieckiej myśli i nie­
mieckiego ducha, przez tego rodzaju w ątpli­
wej wartości urządzanie. Stoimy tu na w y­
suniętych posterunkach i pragniemy być ży­
wym wałem przeciwko napierającemu pol­
skiemu zalewowi. Fundament musi być sil­
nie spojony, aby się nie zachwiał. Wszyst­
ko co się sprzeciwia niemieckim uczuciom,

musi być z pniem i korzeniem wytrzebio-
nem".

Notatka kończy się uwagą, że w interesie

niemczyzny na pograniczu władze winne się do

wniosku ustosunkować przychylnie.
Jest to więc wyraźne wezwanie do czeka­

jącego tylko na takie wezwanie hord hitlerow­
skich do rozpętania najstraszniejszych prześla­
dowań mniejszości polskiej na pograniczu Po­
znańskiego.

Czy rząd nasz nie znajdzie na to godnej od­
powiedzi aby odpłacić intruzom niemieckim na

naszej ziemi pięknem za nadobne?

chłopców jakoś opryskliwie i traktowały ich
zgóry, ale wkrótce nadejdą wieczory majowe
i z czupurnej dziewczynki zrobi się bardziej już
wyrozumiała kobieta. Z latami naturalnie rzecz

zmieni się do tego stopnia, że już nie ,,on" się
będzie zalecał, ale ,,ona",..

Wieczorem słuchało się radja. Śpiewała
m. łn. jakaś Wiedeńka. Kaleczyła w obrzydli­
w y sposób język polski, niby pokazując swoją
dobrą wolę względem nas. I poco to sprowa­
dzać zagraniczną artystkę, skoro mamy swoich

dosyć! Pani Turney śpiewała też po niemiecku.

Zapowiadacz wstydził się jednak i wspomniał
tylko o ,,wersji oryginalnej" oraz o ,,dialekcie
wiedeńskim", Radjo zastrzega się, że nie za­
mierza podnieść opłat za słuchanie programów
— jeżeli jednak tak dalej pójdzie, to mimo tych
zastrzeżeń liczba słuchaczów zmaleje. Ciągle
się słyszy jakichś Ursteinów i innych... bergów
i,,, talów, dalej artystów zagranicznych, a w

rzeczywistości pociągają przecie tylko rdzennie

polskie nazwiska.

Z wydarzeń społeczno-kulturalnych, takie

miały miejsce w Bydgoszczy wczorajszej nie­
dzieli, wymienić wypada zjazd rady okręgowej
Sokoła w Lengnłngu, dalej obchód 10-lecia Pol­
skiego Towarzystwa Przyrodników im. Koperni­
ka, walne zgromadzenie Warmjaków, wieczo­
rek harcerski, kilka zawodów sportowych itd.

ci\*cinaśc coOię zowie.I

\ ........... a petem

nałui'atnię ASP1RINA!
Do nabycia we wszystkich aptekach.

— Publiczne posiedzenie Rady M iej­
skiej odbędzie się w czwartek, dnia 30
marca, o godz. 18,30 w ratuszu. Na

porządku oiorad: nowa taryfa opłat za

leczenie chorych w szpitalach, nowy
statut o podatku od publicznych zabaw
i widowisk, obniżenie opłat na targo­
wicy miejskiej (koń 1,30 zł, sztuka

bydła 1,30 zł), oraz s praw y ogólne.

— Baczność, właściciele samochodów!
W pierwszych dniach kwietnia br. odbędzie
się rejestracja pojazdów mechanicznych
w Bydgoszczy. Zgłoszenia przyjmuje Z.
Kochański. Kursy samochodowe, ul. 3 Maja
ni-. 20a, tel. 11-85.

Odczyt prof. Ossendowskiego
w Bydgoszczy.

O tendencjach dzisiejszej A zji — mówić bę­
dzie w najbliższym czasie w Bydg'oszczy znako­
mity znawca tego kontynentu prof. F . A . Ossen-

dowski, który na zaproszenie Klubu Polskiego
iKołaT.N.S.W.poruszywodczyciep.t.
,,Wu!katt azjatycki" aktualne problemy Wscho­
du. Odczyt ten będzie atrakcją dla kulturalnej
publiczności naszego miasta.

Szczyt techniki kosmetycznej.
Źródłem życia jest słońce, o ile życiodajne

jego promienie przyswajamy umiarkowanie. Z

tego doświadczenia skorzystała zaszczytnie zna­
na wytwórnia lekarsko-kosmetycznych prepara­
tów ,,Miracu!um", zasilając krem ,JJltrasoI"
energją promieni ułtrafiołkowych. Niepospoli­
tej wykwintności krem ,,Ułtrasol", przystępny
ceną dla każdego, powita nietylko świat sporto­
wy, lecz i ogół, dbający o higjenę urody. Z

zaletą odżywienia cery łączy krem ten własność

zmiękczenia twardego naskórka oraz wygładza-
nia chropowatej skóry — w skutkach dotych­
czas niedościgniony.

Chrześcijański Uniwersytet Robotniczy
w Bydgoszczy

urządza w czasie od 3 do 8 kwietnia br.

Tydzień Chrześciiańsko-Społeczny
Wykłady odbędą się w Domu Katolickim przy Farze.

Początek codz. o godz. 19,30. Bliższe szczegóły później.

Straszne samobójstwo
osiemnastoletniego młodzieńca w Bydgoszczy.

Brzytwą poderżną! sobie gardfo.
(ak) W nocy z soboty na niedzielę popełnił

straszne samobójstwo przez podcięcie sobie

gardła brzytwą 18-Ietni uczeń litograficzny Hen­
ryk Pinfz, zamieszkały przy ul. Nakielskiej 51.

Na miejscu zebraliśmy następujące szczegóły:
Henryk Pintz zatrudniony był w charakterze

Wiosna idzie.

(js) Mieszkańcy wielkiego miasta dowiadują
się o nadejściu wiosny, o obudzeniu się natury
po długim śnie zimowym, na rynku, gdy się
tam zjawiają pierwsze kwiatki zebrane na

wolnem powietrzu. Na obrazku naszym mała

Bydgoszczanka, otulona jeszcze w płaszczyk
zimowy, ogląda z zaciekawieniem i... tęsknotą
zwiastunów zbliżającej się wiosny.

Podszywa( się pod zawód redaktora
i oszukał łatwowierna wdowa.

Chojnice. Policji śledczej udało się ująć nie­
bezpiecznego oszusta matrymonjalnego, który
dopuścił się oszustwa na sumę 1800 zł na szko­
dę wdowy D. Jest nim Włodzimierz Chmie­
lewski, łat 38, znany z różnych oszustw na te­
renie Grudziądza. Przybył on do Chojnic pod
pretekstem sprzedaży własnego wynalazku. Po

kilkudniowem studjowaniu stosunków w Choj­
nicach wybrał sobie na ofiarę wdowę D., do

której zbliżył się w celach matrymonialnych,
podając się za redaktora ,,Gońca Nadwiślań­
skiego" i że dochody jego wynoszą przeszło
1000 złotych miesięcznie.

W przeciągu kilku dni potrafi! Chmielewski

wyłudzić od swej ofiary biżuterję wartości 2

tys. zł. Pod pozorem wyjazdu do Warszawy po

dokumenty potrzebne do ślubu, wyjechał z

Chojnic, by wrócić w nocy 18 bm. taksówką z

Bydgoszczy. Zachowaniem swojem zw rócił uwa­
gę kierownika wydziału śledczego Meyera, któ­
ry rzekomego ,,redaktora" aresztował. W toku

badań wyszło na jaw oszustwo Chmielewskiego,
który jest żonaty. Poszkodowana zerwała na­
tychmiast z oszustem wszelkie stosunki, wno­
sząc o ukaranie go. Część biżuterji zdo'ał Ch.
zastawić w lombardzie, w pewnym hotelu w

Bydgoszczy i u szofera za używaną taksówkę.
Cl), znajduje się obecnie w areszcie.

ucznia w zakładzie litograficznym Stefanowicz*

przy płaca Poznańskim i jak zwykle, również)
w sobotę udał się normalnie do pracy. Około

godz, 5,30 po południu opuścił warsztat pracy.
Dokąd z pracy się udał; dotychczas nie ustalono.-

Dopiero nad ranem o godz. 3,30 powrócił
do domu. Był

mocno podchmielony
i przyszedł do domu bez kapelusza. Prawdopo­
dobnie zostawił kapelusz w jakiejś restauracji.

Będąc w kuchni, która graniczyła z sąsied­
nim pokojem, w którym spał ojciec wraz

z dwiema córeczkami, młody Pintz wziął

lampę naftową i rzucił ją na ziemię.
Wskutek powstałego trzasku przebudził się
ojciec oraz rodzeństwo. Padło jeszcze kilka

słów, jakby pogardy z życia z ust młodzieńca
a krótko potem

przeraźliwy krzyk.

Ojciec — inwalida z czasów wojny świato­
wej, pozbawiony nogi — nie zdążył przeszko­
dzić targnięciu się na życie swego jedynaka.
Oczom zrozpaczonego ojca przedstawił się nie­
zwykły widok:

Syn leżał na ziemi z podciętem gardłem
a obok brzytwa. Krew tryskała jak z fontanny.
Sufit oraz ściany kuchni obryzgane były krw ią.
Ojciec młodzieńca wciągnął protezę i udał się
do komisarjatu policji. Zawezwano pogotowie
ratunkowe i lekarza.

Samobójca zalany był krw ią i słabe tylko
dawał oznaki życia z chwilą przybycia lekarza.
O ratunku nie mogło być mowy, tembardziej,
że samobójca strasznie podciął sobie gardło,
tak że głowa słabo tylko związana była z kor­
pusem. Po przybyciu komisji sądowo-lekar-
skiej zwłoki odstawiono do kostnicy przy ułicv

Szubińskiej.

Przyczyna samobójstwa jest nieznana.

Samobójca niczem nie zdradzał się przed oj­
cem o zamiarze popełnienia samobójstwa. N ie­
wiadomo więc co go skłoniło do tego rozpacz­
liwego kroku. Możliwe że wyjaśnią to docho­
dzenia policyjne.

— Uposażenie nadterminowych w?j"ka.
Podoficerom i szeregowcom pełniącym w

wojsku służbę nadterminową pr;-ymano,
obok żołdu, pobieranego w zależności od
posiadanego rzeczywistego stopnia wojsko­
we,ao, osobny dodatek do tego żołdu, w w y­
sokości 35 procent uposażenia zawodowego
kaprala samotnego.
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l'al*zeznałdawnieiszu szefdeportomentfu.
Warszawa, 25. 3.

W dniu dzisiejszym zeznawał b. m ini­
ster poczt Miedziński. Oskarżonego zna on

jeszcze z czasów akademickich i stąd po­
wstała bardzo zażyła przyjaźń. Gdy zo­
stał ministrem (w łatach 1927-29) powołał
inż. Ruszczewskiego na kierownika budow­
nictwa. Miał pewne zaufanie co do jego
fachowości i uczci-wości. To też nie w ierzył,
gdy pojawiły się pierwsze ataki na Rusz-

czewskiego. W idział w nim kogoś, kto da­
wał mu gwarancję, że będzie prowadził te

rzeczy dobrze i sumiennie. Osobiście mało
znał go. Zetknął się z nim po wielu latach
w komisji budżetowej, jako poseł.

Przew.: Jakie funkcje powierzył mu

pan?
Św.: Zorganizowanie wyodrębnionej bu­

dowy, projekty w miarę potrzeb minister­
stwa i wogóle całe postawienie tej dzie­
dziny.

— Jaki stosunek był Ruszczewskiego do
PEWUKI?

— Był on wyznaczony na delegata rzą­
dowego i kierownika akcji.

— A jak się ma sprawa z filmami?
— Powierzyłem Ruszczewskiemu pro­

dukcję dwóch obrazów. O wartości film u

technicznego dowiedziałem się, gdy był wy­
świetlany. O filmie ,,Tajemnica skrzynki
pocztowej" nie wiedziałem wcale 0). Do­
wiedziałem się. że film techniczny jest na­
kręcany w chwili, gdy zgłosił się do mnie
operator, aby odfotografować ministra przy
pracy. Uważałem, że poczta, posiadając
monopol, takiej reklamy nie potrzebuje.
Wytłumaczono mi wtedy, że tu nie chodzi
0 reklamę, ale o... poinformowanie społe­
czeństwa o tem, jak poczta pracuje. O fil­
mie ,,Tajemnica skrzynki pocztowej" do­
wiedziałem sią dopiero z obrad sejmowych.
Myślałem, że to jest żart...

— Od kogo zależała decyzja w sprawie
owych filmów?

— Decyzja leżała w rękach Ruszczew­
skiego. Stwierdziłem, że raiał miejsce fakt
przekroczenia zadań i kompetencji przez
niego. Gdy się dowiedziałem o przekro­
czeniach budżetowych, oddałem sprawę
prokuratorowi. Oskarżałem go o samo­
w'olę.

— Co pan może powiedzieć o budowie

w Gdyni?
— Gdynia miała dostać gmach reprezen­

tacyjny. Stwierdziłem potrzebę takiego
gmachu.

W mieście portowem poczta jest atrak­
cją, każdy marynarz zna do niej drogę.
WygpHffś(L-IMyekrgsizeuią.budżetowego tesj.
m i ni'eznana! Kredyty dodatkowe zatwier­
dzałem. Uważałem, że praktycznie koszto­
rysy zawsze są przekraczane. Często m ia­
łem do czynienia z podwyżkami, które Ra­
da Ministrów zatwierdzała bez trudu.

— A więc kosztorys był przekraczany z

pana wiedzą?
— Szczegółów tych rzeczy nie znam. W

kosztorysy się nie wgłębiałem, jako niefa­
chowiec i powierzałem te sprawy departa­
mentowi.

JAK BYŁO Z DYMISJĄ RUSZCZEW­
SKIEGO?

~ Gdy wroku 1929 dowiedziałem się o

przekroczeniach filmowych i gdy Najw. I -

zba Kontr, podniosła zarzuty przeciw'ko bu­
downictwu, wówczas zainteresowałem się
działalnością Ruszczewskiego... Co do fil­
mów uw'ażałem, iż należy sprawę skierować
do prokuratora. Jeżeli chodzi oinne zarzu­
ty uważałem, iż pochodzą one przedewszy­
stkiem z racji politycznych antagonizmów...

— Kiedy Ruszczew'ski złożył podanie o

dymisję?
— W roku 1919 zaszło pytanie, czy przy­

jąć złożoną przez niego prośbę o dymisję,
czy też go usunąć. Zdecydowałem zawia­
domić go, że podanie o dymisję zostało za­
łatwione przychylnie...

— Jaki był osobisty stosunek pana m i­
nistra do oskarżonego?

— Jeśli przyjmow'ałem Ruszezewskjego,
to zawsze w charakterze oficjalnym i w o-

becności dyrektora departamentu. Zwraca­
łem uwagę, aby pilnował papierków j for-
m alistyki. Ostrzegałem go najwyraźniej:
,,Jeśli pan wystawi nawet najlepszy gmach
a papierków pan nie będzie pilnował, to z

pana zrobią złodzieja, a ia będą miał skan­
dal". Już przy sprawie filmów miałem
możność przekonać się, że mówiąc językiem
zwykłym,

PANOWAŁ TAM BAŁAGAN.*

— Czy angażując Ruszczewskiego bada!

pan minister, co on robił za czasów poi
skich?

— Wiem. że prowadził budowy wojsko
we na kresach.

— Czy informował pana oskarżony, że

był na ,,czamej liście"?
— Nie, nic mi nie mówił.
— Czy w sejmie były zarzuty, dotyczące

budow'y Gdvni?
— Nie. dotyczyły tylko centrali telefo­

nów' w Warszawie.
Następnie świadek zeznaje, że później

dopiero dowiedział sie. że władze wojskowe
m iały pewne zastrzeżenia co do osoby Rusz­
czewskiego. Polecił sprawę zbadać poufnie
1 ustalił, iż zarzucono mu tendencje komu­
nistyczne. Świadek znał Ruszczewskiego i

wiedział, że tak nie jest!
PRZEKROCZENIA BUDŻETOWE

ZDARZAŁY SIE CZĘSTO.

Obrońca: Pan, jako znawca prawa bud­
żetowego może stwierdzić, iż przekroczenia

przy wykonywaniu budżetu zdarzały się
często?

Świadek: Było io prawie regułą (Za sa­
na-cji przekroczenia dosięgły powyżej 500

miljonów zł — red.)
WICEMINISTER NIE ZEZWALAŁ*.

Drugi oskarżony przełożonego, w ic e m ini­
ster Dobrowolski, stwierdza, że nigdy nie
zezwalał Ruszczewskiemn na jakiekolwiek
przekroczenia kosztorysów. O filmach ab­
solutnie nic nie w'iedział. Dziś świadek ma­
ło pamięta i przewodniczący musi odczyty­
wać mu jego własne zeznania, złożone w

śledztwie.

MINISTER W ROLI PROTEKTORA.

Zeznaje emer. dyrektor departamentu
ogólnego ministerstw'a Frączkowski. Przy­
pomina sobie, iż pewnego razu przyszedł do
niego minister Miedziński i polecił mu za­
angażować Ruszczewskiego. Na zwróconą
mu uwagę, że mnisterstw'o potrzebuje elek­
trotechnika, minister nic nie odpowiedział.
Minister raz jeszcze domagał się przyjęcia
Ruszczewskiego, a po nim zjawił się oskar­
żony. Po upływie tygodnia minister zawo­
łał św'iadka do siebie i z miejsca zapytał,
czy Ruszczewski jest już przyjęty, świadek
zrozumiał, iż dalej sprzeciwiać się ministro­
w i nie może. Ruszczewski został przyjęty.
Otrzymał on pensję urzędnika kontrakto­

wego i ponadto dostał 3.000 zł miesięcznie,
jako dodatek budowlany.

O aferze filmowej świa-dek dowiedział
się na komisji budżetowej. Wtedy to 'wy­
szło na jaw, iż

OSKARŻONY ZA PIENIĄDZE SKARBOWE
KUPIŁ SOBIE AUTO.

Wszczęto wtedy dochodzenia.
Przewodniczący: Czy oskarżony mógł da

wać roboty bez przetargu?
— Tylko mniejsze roboty. Przy w'ięk­

szych zieceniach musiał ogłaszać przetarg.
— Czy dodatki budowlane miał każdy

inżynier?
— Tak. Tylko ja, jako dyrektor depar

tamentu otrzymywałem 450 zł, a Ruszczew­
ski, który był tylko referendarzem otrzymy­
wał 3.0GÓ złotych miesięcznie..

— Co skłoniło pana do oddania sprawy
prokuratorowi?

— Przekroczenia budżetowa, jakich o-

skarżony się dopuszczał. Podobne rzeczy

nigdy przedtem się nie zdarzały.
Prok.: Czy projekt centrali został za­

twierdzony przez ministra?
— Minister powinien był go zatwierdzić,

ale ponieważ minister bardzo rzadko kie­
dy kogokolwiek przyjmował, cały departg
ment spoczywał na mojej gło%vie i mogła się
ta sprawa gdzieś zarzucić...

Waine d(aceruf/a

MattCreme
Klasyczny toem piękność

ColdCream
Wzorowy krem do masażu

\ i oczyszczeniu cery ,

4370 ^

niodg tiratoicz
zarażony duchem pruskim

dopuścił się obrazy narodu polskiego
i otrzyma! za fto rok więzienia.

Warszawa, 27.3.(Tel.wł.) Ub.so­
boty stanął przed sądem warszawskim
hr. Lasocki, przedstawiciel tzw'. ,,złotej
młodzieży". Posiada on w kutnow-
skiem dwa m ajątki. Młody hrabicz,
przebywając zagranicą, w yrzekał się
jawnie polskości. Gdy zjawił się w ka­
w iarni ,,Europejskiej" dał zamówienie
kelnerowi w języku niemieckim. Kel-
ner odpowiedział, że po niemiecku nie
rozum ie. Natenczas iriłody hrabicz po­
czął w ołać: ,,Ty polska Świnio, ty szo­
w inisto polski. Jeżeli się nie nauczysz
mówjć po niemiecku, dostaniesz po
mordzie."

Goście rz u cili się w stronę Lasockie­
go, uważając jego wykrzyki za osobi­
stą obrazę. Interwenjował jednak pro­
kurator Grabowski, który polecił aresz­
tow ać Lasockiego.

Stanął on przed sądem, oskarżony o

znieważenie narodu i państwa polskie­
go. A ponieważ rzucił się na policjan­
ta, gdy ten go odprowadzał do komisa­
riatu i zniszczył na nim mundur, został
dodatkowo oskarżony o opór władzy.

Obrona usiłowała wykazać, że La­
socki był pijany, a następnie obraza

była skierowana pod adresem kelnera,
a nie całego narodu polskiego. Proku­
rator natomiast wykazał, że Lasocki

znany jest ze swych wystąpień wrogich

Kto wygra! na loterji?
W 15 dniu padły główne wygrane:

15.000 zł. Nr. 55737.
10.000 zł. Nr. 523 141439.
5.000 zŁ Nr. 87076 145133-
2.000 zŁ Nr. 10032 22199 22900 25882

25961-f 26783 35807 386674- 540374-
711164- 74792 802494- 93338 92740 95813

,98122 98722 100974 110444 1412404-
143949+ 144416.

Sprawdzajcie swoje losy w Kolekturze S zczęłcla

ęmKAFTAIA ulica Jagiellońska 3
Ciągnienie V-ej Klasy trwa do dnia tl kwietnia br. GłOwna
wygrana lOOOOGO zł padnie w ostatnim dni ciągnienia!

1.000 zł. Nr. 15514- 3957 98624-
13341-f 14800 192264- 33975 395484-
39790 48937 50896 56564 59230 59584
62563 64343 67761 70865 74937 76059
90914 916644- 94913 953084- 961774-
109135 118788 129269 130668 1347214
137774 141611 145823.

Num ery oznaczone plusem wygrywa­
ją premje. (

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny". Bydgoszcz, Po­
morska 1, lei. 39. Tamże natychmiastowa w y­
płata wszelkich wygranych.

Polsce i polskości, gdy b ył na studjach
zagranicą. ,,Temu, co m a pieniądze,
niewszystko wolno" — tak zakończył
swą mowę oskarżycielską prokurator
Sieroszew-ski.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący Lasoc­
kiego na karę więzienia przez jeden
rok.

- Poranek ,,Koła Miłośników Mnzyki"
K. Eksternia. K . Eksternia przez zmianę
nazwy (S.K .M .) weszła w nową fazę rozwo­
ju. Staraniem jej będzie uświadamiać naj­
szersze warstwy społeczeństwa, przez urzą­
dzanie stałych schadzek naukowcb, dostęp­
nych dla wszystkich. Prócz istniejących
dotychczas kół: literackiego i chemików,
przybyło organizacji nowe ,,Koło Miłoś­
ników Muzyki" przy K. Eksternia. Pierw­
szym objawem życia koła jest urządzenie
w dniu 2 kwietnia br. o godz. 12-ej w poł.
w- auli państw, gimn. humanistycznego po­
ranku ku uczczeniu posiadania wolnego do­
stępu do morza, z udziałem ,,Bratniej Po­
mocy" Miejskiego Konserwatorium Mu­
zycznego i zespołu instrumentów serbskich
K.P .W . dyrekcji kolejowej. W programie:
Bach. Verdi, Offenbach i inni. Referat na

temat ,,Polskie morze a Niemcy" wygłosi
p. prof. Garbicz.

Ch. Zw. Ml. Pr.

,,Odrodzenie"
W poniedziałek, dnia 27 bm. odbędzie się

zwykła schadzka: dalszy ciąg turnieju sza­
chowego i ping-ponga o nagrody. Obecność
kandydatów obowiązkowa.

Z racji przyjazdu zarządu centralnego
zebranie plenarne odbędzie się w czwartek,
6 kwietnia br. o godz. 20 (8) z referatem dh.
Lisa.

Sekcja teatralna odbędzie.pierwszą pró­
bę (czytaną) w poniedziałek, 27 bm. o go­
dzinie 19 (7).

Sekretariat znajduje się obecnie przy ul.

Poznańskiej 14, w domu podwórzowym,
I piętro.

Na schadzce tej skarbnik przyjmuje
składki.

iHnUOBnBB nH H

Organizacja Sekcji ,,Tani Dom'*
na Targach Poznańskich.

W Banku Gospodarstwa Krajowego w Po­
znaniu odbyło się zebranie osób zainteresowa­
nych sprawą sekcji ,,Tani Dom" na tegorocznych
Targach Poznańskich, z udziałem Dyrekcji Tar­
gów. Na przewodniczącego powołano p. inż.

Karola Stronczyńskiego. Pp dyskusjach, zmie­
rzających do wyjaśnienia opinji zebranych,
uchwalono, że sekcja ,,Tani Dom1' na tegorocz­
nych Targach w Poznaniu ma być poglądowym
pokazem taniego a jednocześnie racjonalnego
i solidnego budowania własnych domów jedno­
rodzinnych oraz szerokich możliwości, jakie
właśnie w dobie kryzysu w tym kierunku się
wyłaniają.

Uchwalono, że pokaz ten będzie ujęty w

dwie części: 1. modele, projekty, plany i rysun­
ki tanich domów; 2. materjaly budowlane wszel­
kiego rodzaju, różne poszczególne elementy bu­
dowy, urządzenia sanitarne, wnętrza i urządze­
nia domowe. Zostało też wyjaśnione, że w

pierwszej części pokazu mogłyby być też wy­
stawione na Targach niektóre projekty domków

jednorodzinnych z liczby nagrodzonych na świe­
żo zakończonym konkursie organizowanym
przez Bank Gospodarstwa Krajowego.

Stasia dąsa się
Gdy wszedłem do kuchni po wodę, Sta­

sia była zajęta pisaniem listu.
- Do kogóż to korespondencja? - py­

tam.

— Wracam do matki na wieś, i piszę
jej, aby wszystko przyrychtowała na mój
przyjazd. Mam dość tej kołtuńskiej Byd­
goszczy!

— Panno Stasiu, ja pani nie pojmuję.
Co Bydgoszcz pani zrobiła?

— Masz! Baba o szydle a dziad o my­
dle. Bydgoszcz m i nic nie zrobiła, ale te

bydgoskie chłopy! Każdy do amorów chęt­
ny, ale od żeniaczki ucieka jak djabeł od

święconej wody. Och, dobrze mówi zawsze

moja matka: bii chłopa do siódmej skóry!
A jakie to amory... daje jajko, żeby wołu
dostał. Chłopu dogodzić a sobie zaszko­
dzić. to łatwo. Ale potem go i w sto koni
nie dogoni! I — proszę pana — co to za

chłopy są dzisiaj? Głowa jak u śledzia a

brzuch jak u niedźwiedzia. Mizdrzy się,
ale niema karesu bez interesu. Niby to

grzeczne bubki bo każdy kłania się uniże­
nie po same kieszenie. Ino patrzy, aby mu

co zafundow-ać. Tylko o ślubie mu nie
w'spominaj. A jakie to wszystko ślama­
zarne, jakie niezdarne!

— Zato panna Stasia jest śmiała.
— A cóż mam robić, gdy widzę kawa­

lera, który ma krew jak piątą wodę po
marchwi? Proszę pana, i kłapłon zapieje,
jak mu się przygrzeje.

— Panna Stasia zanadto przygrzewa, i
to zwykle nie byle komu.

— A cóż pan myśli, że będę czas traciła,
na takiego, co to koszulę wykupił a port­
ki zastawił? Juści, przyszedł do mnie w

komplementa, wylazła mu z butów pięta!
Sodowej wody kupi a miodu zato chce. Na

starego pryka też nie polecę, choć mam ta­
kich siw-ych panów-, co do mnie koperczaki
smolą. Ja się ale znam na tem- Wie par:
jak u nas na wsi o takich mów-ią? Por­
wały się stare kości, więcej smrodu niż mi­
łości! A łydki ma jak u starej guły. A

nieraz jeszcze to jest łys, ryz i kuternóg.;
do kupy. Przesiadłabym się z konia na o-

sła. Co takiemu po młodej żonie? On bę­
dzie obracał rożen a gach zje mu pieczeń.
I potem taki stary jest nudny. Ma zawsze

minę jakby się mydła najadł. Mówią,
w-prawdzie, że gdzie młody nie doskoczy-
tam stary dolezie, ale nie widzi mi sie*
Milszy od młodego klaps niż od starego ca­
łus. Potem - proszę pana - im starsza
bańka, tero łatwiej pęknie. Co mi to za

mąż taki: eiapukapusta ciapugroch! Tak,
jadę do m atki i adie Bydgoszcz!
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KINO
REWJA

DZIŚ PREMJERA
nowego arcyciekaw. programu.

Na ekra n ie arcysens. film pt. ŻółtolicyKapitan rg
w roli głównej wielka gwiazda

egzolycz. aktor mongoł

ISZINJEW

Na scenie nowa

fascynująca rewja
w 12 obrazach pŁ

Udział bierze cały zespół ariysi*
Początek I seansu o godz. 6.1^*
ost 9*10. Ceny miejsc mimo ko­
losalnych kosztów premj. (5407

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Chrześcijańska Dem. Koło śródmieście.

W środę, dnia 29 bm. o godzinie 7,30
wieczorem odbędzie się w salce hotelu

Lengning przy ul. Długiej plenarne ze­
b r a n ie , Referat polityczny wygłosi red.
Bigońslci. O liczny i punktualny udział
członków Koła oraz sympatyków prosi

Zarząd.

Przy bladej, szarawo-źdłtej cerze, przy­
gasłych oczach, złem samopoczuciu, zmniejszo­
nej chęci do pracy, ogólnem przygnębieniu,
ciężkich snach, bólach żołądkowych, ueisku

mózgowym i chorobliwem podnieceniu zaleca

się pić przez kilka dni zrana naczczo szklankę
w ody gorzkiej Frandszfca-Józefa. Zal. przez lek.

Rok 1933...
W ślad za filmami ,,Dziesięcioro Przykazań"

i ,,Król Królów "

zjawia się potężny film ,,W
Cieniu Krzyża", kt'óry stanowi jedną z epok
rozwoju filmu. Twórca tych dzieł jest nam

dobrze znany, Cecil B. de Mille, największy
Teżyser świata, niekoronowany król owych
monumentalnych filmów. Nie było i nie będzie
takiego arcydzieła jakim jest ,,W Cieniu K rzy­
ża", mówi sam reżyser. Nad realizacją tego
monumentalnego filmu pracowali sławni artyści;
Claudette Colbert, Elissa Landi, Frederic

March, Charles Laugthon, oraz 15.000 statystów,
10,000 robotników, 70 lwów, 50 tygrysów i 50

słoni. Zbudowanie starożytnego Rzymu po-
chłoniło kilka miljonów dolarów. Jest to naj­
większy i najkosztowniejszy film wszystkich
czasów.

Wspaniała i dramatyczna epoka Nerona jest
tłem arcyfilmu

,,W cieniu Krzyża4*.
który się ukaże wkrótce na ekranie kina ,,No­
wości".

Neron liczył zaledwie 17 lat, kiedy objął
tron — a umarł zaledwie, jako 31-lelni pełen
sił i życia mężczyzna.

Neron zamordował własną matkę Agrypinę
— zamordował Sabinę Popeę __

otruł swego
adoptowanego brata.

Popea była drugą małżonką Nerona, cesar­
ska hetera nadaje ton życiu u dworu.

Rzym spłonął w 64 roku po narodzeniu

Chrystusa, pożar Rzymu trw ał 6 dni i 6 nocy
i tylko kilkanaście domów ocalało.

Do czasu niefortunnego spalenia Rzymu, N e­

rona uw ielbiały tłumy za igrzyska, które orga­
nizował dla ludu.

Do czasów Nerona chrześcijanie, za swój
tryb życia, byli przez ogół Rzymian znienawi­
dzeni.

Ze zgonem Nerona w'ygasła dynastja Ceza­
ró w (pochodząca od Juijusza Cezara). (5372

-- Przestroga dla gołębiarzy. Przed są­
dem grodzkim w Katowi-cach odpowiadało
aż 68 osób oskarżonych o hodowlę gołębi
pocztowych bez pozwolenia. Tłumaczyli się
oni nieznajomością przepisów. Skazani zo­
stali: bogatsi na grzywny po 50 zł, biedniej­
si na karę aresztu do trzech tygodni.

Nieszczęśliwe wypadki wBydgoszczy.
Służącą toporkiem roztrzaskała sobie dłoń. - Chłopiec spadł z woza.

Dwa wypadki zesfabnieć w kościele i na dworcu autobusowym.
W ufa. sobotę i wczorajszej niedzieli Wyda­

rzyło się w Bydgoszczy kilka nieszczęśliwych
w ypadków:

W sobotę o godz. 5 po południu zatrudniona

u leśniczego w Bielicach 20-letnia służąca Ro-

zalja Owsianicka, zajęta w kuchni rozszczepia­
niem drewna na opał, tak nieszczęśliwie mani­
pulowała toporkiem, iż roztrzaskała sobie dłoń

lewej rąki. Służąca udała się pieszo do stacji
sanitarnej Kasy Chorych na Szwederowie, gdzie
nałożono jej prowizoryczny bandaż, poczem
udała' się do domu rodziców przy ul. Choło­
niewskiego 52. Upływ k rw i był jednak bardzo
w ielki, tak że biedaczka w końcu zesłabła.

Zawezwano pogotowie ratunkowe, które zupeł­
nie wyczerpaną dziewczynę odwiozło do lecz­
nicy miejskiej. Prawdopodobnie trzeba będzie
odjąć lewą rękę, gdyż rana zadana toporkiem
przedstawia się bardzo groźnie.

, Drugi wypadek wydarzył się na placu Po­
znańskim. Znajdujący się na wozie 15-letn:

Juljan Reintsch, zamieszkały przy ul. Senator­
skiej 25, zrzucał siano z woza, przyczem ze

sunął się i spadł na bruk. Chłopiec złamał so

bie przytem prawą rękę. Pogotowie ratunkowe
odwiozło go do lecznicy miejskiej.

Pozatem miały miejsce dwa wypadki zesłab-

nięcia: 22-letnia mężatka Jadwiga Spopa około

godziny 6 po południu, będąc w kościele far-

nym na gorzkich żaiach zesłabła w kościele.

Pogotowie ratunkowe odwiozło ją na własne

życzenie do domu przy Nowym Rynku 6. Dru­
gi wypadek zesłabnięcia wydarzył się na po­
stoju autobusowym przy placu Kościeleckich.

20-letni Czesław Zieliński, gospodarz w Biało-

Ibłotach,
dostał ataku sercowego i upadł na zie­

mię. Pogotowie odwiozło go do szpitala.

Ulgi dla inwalidów.
Zwolnienibędą od opłat radjowych.

Warszawa, 27.3.(Tel.wł.) Wszyscy
inwalidzi wojenni, którzy nie mają ża­
dnego m ajątku i utrzym ują się jedynie
z renty państwowej, będą zwolnieni od

opłat radjowych. Zarządzenie to będzie
wydane na mocy art. 17 nowej ustawy
o poczcie i telegrafie.

- Staraniem Tow, Przyjaciół Sztuk Pięknych
odbędzie się cykl wykładów popularnych o

sztuce, które wygłosi znany jut na terenie na­
szym artysta-małarz Marjan Turwid. Wykłady
te, urozmaicone przezroczami, zapowiadają się
bardzo interesująco i dadzą szerszym masom

oraz młodzieży szkolnej sposobność zapoznania

Fragment z filmu ,,W cieniu krzyża" który ukaże sie wkrótce w Kinie Nowości.

się z arcydziełami malarstwa rodzimego. Niska

cena wstępu (20 gr) umożliwia każdemu przy­
bycie na wykłady. T. P. S. P. nie wątpi zatem

że publiczność poprze daną inicjatywę. Pierw­
szy wykład o Matejce odbędzie się w czwartek
0 godz. 20 w gimnazjum kłasycznem.

— Uniwersytet Ludowy T. C. L . We
wtorek, 28 bm. o godz, 7,30 wiecz. wygło­
szone będą w Domu Katolickim przy Farze
następujące wykłady: 1) ,,Style kościołów

polskich", 2) ,,Gdzie i jakiemi są świadko­
wie Męki Pańskiej". Wstęp bezpłatny.

— Biblioteka francuska Tow. Przyjaciół
Francji. Nadszedł z Paryża wielki wybór
najnowszych powieści. Otwarta w ponie­
działki i czwartki od godz. 18—19 uł. Ciesz­
kowskiego 3. (5373

-- Ostre strzelani-e. Dnia 29 bm. prze­
prowadzać będzie 61 pp. Wlkp. ostro strze­
lanie na. strzelnicy bojowej 15, dyw. piecho­
ty Wlkp. w Jachcicach. Wszelkie drogi w

tyra.kierunku strzeżone będąprzez wartow­
ników wojskowych.

— Wstąpcie do Czerwonego Krzyża! Za­
rząd P. C. K . w Bydgoszczy zwraca się do

wszystkich obywateli miasta i okolicy z

gorącym apelem o jak najliczniejsze zapi­
sywanie się na członków P. C. K .

— tej je­
dynej w całej Rzeczypospolitej Polskiej
charytatywnej organizacji, która w pierw­
szej linii powołana jest, na wypadek wojny
nieść ratunek i opiekę rannym i clioryrii
żołnierzom naszej ukochanej armji naro­
dowej. Poparcie finansowo społeczeństwa
jest nieodzowne. P . C. K . posiada członków

stałych, którzy płacą rocznie zł 3, jak rów­
nież członków wspierających, płacą-cych
rocznie zł 1. Ilość ich jest jednak jeszcze
stanowczo za mała w porównaniu do prac
1 wymagań, jakie zarząd główny stawia
w dzisiejszych czasach i warunka-ch oddzia­
łomP.C.K.

Sport.
POSZUKUJĄ PRZECIWNIKÓW.

K. S. ,,Iron" poszukuje przeciwników
miejscowych i pożarniejscowy-ch do rozgry­
wek piłki nożnej dla I i II drużyny. Wszel­
ką korespondencję prosimy przesłać pod a-

dresem: Zygm. Grylewicz, Bydgoszcz, Ugo­
ry12m.4.

Gdynia.
,,RODZINA POLICYJNA" RADZI.

W dniu 29 bm. o godz. 18-oj w lokalu ko-

misarjatu głównego pj-zy ul. Starowiejskiej
odbędzie się walne zebranie członków sto­
warzyszenia ,,Rodzina Policyjna", Koło
Gdynia.

KOGUTEK
USUWA NflJUPORCZtWSZY

GŁOWY
OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu należy przy kupnie
AKCENTOWAĆ i wyraźnie żądać ORYGINALNYCH pro­
szków z ,,KOGUTKIEM'4 Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. Komu sprawia przykrość przyjmowania proszka,
niech żąda t,Kogutkówu w postaci tabletek. (21643

Sokół żeński.
We wtorek, dnia 28 bm. ćwiczenia dru­

żyny w gimn. Kopernika. Z powodu lustra­
cji przez zarząd, przybycie wszystkich dru-
chcn obowiązkowe. Strój ćwi-czebny.

Naczelniczka.

Dziś w poniedziałek ćwiczenia młodzieży
oddziału I, od g. 6,30 w szkole wydziałowej.

Ćwiczenia senjorek dziś od godz. 8. Upra­
sza się o liczny udział i punktualne przybycie.

Dziś kurs- sanitarny w b. szpitalu wojskowym
przy ul. Jagielońskiej o godz, 7.

Amatorki biorą dziś udział w próbie czy­
tanej Ch. Z. Mł . P, Zbiórka w sekretarjacie
przy ul. Poznańskiej 14 w podwórzu o godz. 8.

Jutro we wtorek lustracja ćwiczeń drużyny
przez cały zarząd o godz, 8 w gimn. Kopernika.

Zjazd rady U. okręgu Sokolstwa.
Wczorajszej niedzieli odbyło się w sali ho­

telu Lengning roczne walne zebranie rady
okręgu V Sokolstwa. Zebranie zagaił prezes
okręgowy druh Malczewski, marszałkowa! mu

prezes dzielnicy pomorskiej druh mecenas Suli-

gowski. Udział delegatów był bardzo liczny.
Obrady cechowała rzeczowość i wielkie zamiło­
wanie do idei sokolej. Z szczególnem zainte­
resowaniem wsłuchiwano się w wywody pre­
zeski okręgowego Wydziału Sokolic, druchny
redaktorowej Teskowej, która żeński ruch so­
koli w okręgu naszym zdołała mimo trudnych
warunków gospodarczych postawić na niezwy­
kle wysokim poziomie.

Szczegółowe sprawozdanie podamy ze wzglę­
dów technicznych w jutrzejszym numerze.

Kradzieże i włamania.
Poliwodziński Władysław, rzeźnit:,' zamie­

szkały przy ul. Sienkiewicza 40 zgłosił kra­
dzież wędlin przez nieznanych sprawców, któ­
rzy wyłamali kraty w drzwiach,

Stranc Józef, zamieszkały przy ul. Nakiel-

skiej zgłosił kradzież roweru męskiego z jego
mieszkania.

Śledzianowski Alfons, rzeźnik, zamieszkały
przy ul. Podgórnej 24 zgłosił kradzież do sklepu
rzeźnickiego za pomocą wybicia szyb w

drzwiach. Sprawcy zabrali różne wyroby mię­
sne.

W komisarjacie IV Policji Państwowej przy
ul. Toruńskiej znajdują się; 1 powłoka biała,
3 wierzchnie koszule męskie, 1 koszula dam­
ska, 1 ręcznik. Rzeczy te najprawdopodobniej
pochodzą z kradzieży. Osoby poszkodowane
zechcą zgłosić się w celu rozpoznania.

Bank Polski płacił w dniu 27 bm. za:

dolary amerykańskie 8,87—8.86
funty szterlinków 30,35
franki szwajcarskie 171,62
franki francuskie 34,93
marki niemieckie 210,75
guldeny gdańskie 173,72
liry włoskie 45,52
floreny holendderskie 358,40
Notowania Gseiuy ztjotowsej i Towarowej

w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 25. 3. 1933 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.
' M b ........................................ 17 ,7 5 - 18,00
P s z e n i c a ......................................... 3 4 , 0 0 - 35,00
Jęczmień brow arow y.................O'),00 - 0 ,00
Jęczmień 681-691 g/ł . . . 14,50 - 1525

Jęczmień 643-662 g /l.................14 ,00 - u!50
Owies nad.siędosiewu -. . 00,00- 0100
Owies - 11,50 - 12',00
Mąka żytnia 650Zo wł. worki 29,00 - 30,00
Mąka pszenna 65% wł. w orki 52.00 - 5400

Otręby żytnie - - 9,00 - 10,00
Otręby psze n n e.............................10,00 - 11,00
Otręby pszenne (grube) -

. li.oO - 12,00
R z e p a k ....................................... 4 5 ,0 0 - 46,00
R z e p i k ........................................ 4 2 ,0 0 - 47,00
G o r c z y c a ......................................... 4 0 , 0 0 - 46,00
W y k a l a t o w a ................................. 1 2 , 5 0 - 13,50
P e l u s z k a ......................................... 1 2 , 0 0 - 13,00
Groch V iC to r i a ......................... 2 !,00 - 24,00
G ro c h F o i g e r a ............................. 3 5 ,00 - 40,00
Łubin niebieski............................. 7 50- 8,50
Ł u b i n ż ó ł t y ..................................... o ! o O - m ’00
S e ra d ela ................................ 10,75- 12,75
Koniczyna c ze rw o n a ................ 75,00-105,00
Koniczyna biała ................. 6n,u0 95.00

Koniczyna szw edzka................. 85 00 -105 00
Ziemniaki jad aln e ..................... 2 10- 240
Ziemniaki fabr. za kilo % . .

'

'u

Ogólne usposobienie spokojne.

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego) wyświetla obec­
nie o kolosalnej wystawie i imponującej treść
film p. t . ,,Moulin Rouge" z udziałem przemiłej
Olgi Czechowej. Urozmaicona akcja tego dra
matu wywiera bardzo dobre wrażenie. Progr.m
uzupełnia wesoła komedja z udziałem słynnego
komika Puffy.

KRISTAL. Produkcja austrjacka jak rów­
nież węgierska lubuje się w tematach wojsko­
wych, ale czynią to niezwykle zręcznie, tak
iż film staje się interesującym. Takim jest
,,Węgierska miłość". Dodać jeszcze należy,
że tło pięknego kraju węgierskiego dodaje obra­
zowi niewysłowiony urok. Muzyka i śpie­
wy oryginalne węgierskie miłe, gra Rossi Bar-

sony doskonała. Całość godna widzenia. Nad­
program ciekawy tygodnik i świetna groteska
rysunkowa.

MARYSIEŃKA wyświetla film, który powi­
nien zobaczyć każdy Polak, młody i starszy je­
śli chce mieć dokładne pojęcie o dziejach mę­
czeńskich swej ojczyzny w czasach niewoli mo­
skiewskiej p. t . ,,Na Sybir" . Bardzo dobrymi
i naturalnymi .w swych rolach są Jadwiga Smo-

sarska, Brodzisz i Samborski. Obraz ten to

monumentalny dźwiękowiec polski, to prawdzi­
wy symbol chwały, w ielkiej miłości i poświę­
cenia. Uzupełnia program ,,Ekscentryczny je­
gomość" z Douglasem Fairbanksem. Tysiące
pomysłów i dowcipnych scen oraz niemało sen­
sacji. Początek o 6,45 i 9,

NOWOŚCI wyświetla ostatnie dni przebojo­
wy film sezonu p. t. ,,Kochaj mnie dziś". Uro­
cza Jeanette Mac Donald (córka premjera A ngiji
Mac Donalda, która własnym kapitałem stwo­
rzyła teń fiim) swą nadzwyczajną grą zachwy­
ca widzów oraz światowej sławy Malince Cr.e -

yallier jest nadzwyczajny w swoich pomysłach.
REW JA. Dziś premjera nowego programu.

Na ekranie arcysensacyjny film p. t. ,,Żółtolicy
kapitan" . W roli gł. wielki aktor ekranu egzo­
tyczny mongół Inkisziniew. Na scenie nowa

fascynująca rewja w 12 obrazach p. t . ,,Musisz
się żenić" . Udział bierze cały zespół artystycz­
ny. Początek o godz. 6,15 i 9,10,

PROGRAM HADJOFONICZNY.

WTOREK, 28 MARCA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10; Płyty gramofo­

nowe, 15,30; Komunikat Państw. Urzędu
Wych. Fiz. i Państw. Zw. Sportowego. 15,35;
Wśród książek. 15,50; Płyty gramofonowe.
16,20; Odczyt historyczny dla maturzystów,
16,40; ,,K ryzys gospodarczy w starożytnym
Rzymie odczyt. 17,00; Koncert symfonicz­
ny pod dyr. W alerjana Ber-djajewa. 18,00;
Odczyt dla maturzystów pt, ,,Żeromski".
18,25; Muzyka lekka. 19,20; Bieżące wia­
domości rolnicze. 19,30: Feljeton muzyczny

pt. ,,Moja pieszczotka kilka wspomnień
z dziejów kultu Szopenowskiego. 19,45;
Prasowy dziennik radjowy. 20,00: Koncert

popularny pod dyr. J . Ozimińskiego. 21,20:
Wiadomości sportowe. 21,30: Utwory M o­
zarta w wyk. orkiestry R. P. 22,10: Kwa­
drans literacki. Fragment z III części trylogji
A. Struga p. t . ,,Żółty krzyż". 22,25: Muzyka
lekka.

ZAGRANICA. Moskwa (Dośw.), 17,25: ,,Ru-
słan i Ludmiła1 opera Glinki. Bukareszt.

20,00: Koncert symfoniczny. Oslo. 20,00:
,,Piękna Helena" operetka Offenbacha.

Huizen. 22,15: Koncert z udziałem Marji
Baśilidęs.
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Dwa autobusy runęły w przepaść.
15 zabitych - 39 rannych.

Londyn, 27. 3. Z Meksyku donoszą
o tragicznej katastrofie samochodowej,
która wydarzyła się na trasie górskiej
w stanie San Luis Potosi. Dwa samo­
chody ciężarowe, wiozące pow racają­
cych emigrantów, spadły w pewnym
momencie do przepaści głębokości 300
metrów. 15 osób zostało na miejscu
zabitych, dalszych 30 odniosło bardzo
c iężkie obrażenia.

Ziazd harcerstwa pomorskiego.
Toruń. W gimnazjum męskiem od­

był się 8 walny zjazd oddziału pomor­
skiego Związku Harcerstwa Polskiego.
Po mszy św. w kościele św. Jana na­
stąpiło otwarcie zjazdu pod przewod­
nictwem wojewody Kirtiklisa. Ucze­
stnicy zjazdu w ysłuchali referatu dele­
gata naczelnictwa ZHP Ignacego Woł-
kowicza pt. ,,Zadania wychowawcze
Związku Harcerstwa Polskiego11, po-
ezem p. gen. Pasławski złożył sprawo­
zdanie zarządu i kom isji rewizyjnej.
Następnie odbyły się obrady k o m isji
kół przyjaciół harcerstwa, harcerek i

harcerzy.

Dozór nad mlekiem
i Jego przetworami.

W Dzienniku Ustaw (nr. 19 z dnia 24-go
marca) pojawiło się pod poz. 128 rozporzą­
dzenie Ministra Opiekj Społecznej o dozorze
nad mlekiem i jego przetworami, które po­
za postanowieniami ogólnemi, ustalające-
m i nazwy urzędow'e dla różnych gatunków'
mleka, i jego przetworów', zawiera także
przepisy o miejscach produkcji mleka i je­
go przetworów, sprzedaży mleka, miejscach
sprzedaży, przewozie i personelu, z atrud­
nionego przy sprzedaży i przeróbce mleka.

Rozporządzenie to ma doniosłe znacze­
nie dla hodow'ców bydła, mleczarzy i han­
dlarzy.

Niezwykły wieczór.
W sobotę, dnia 1 kwietnia br. odbędzie

się w auli gimnazjum miejskiego im. Ko­
pernika wieczór ,,Primaaprilisowy", z któ­
rego zysk przeznaczony będzie na kolonje
letnie dla niezamożnych uczniów tego gim­
nazjum. W programie wieczoru wezmą u-

dzial obok orkiestry wojskowej 62 pp. i ehó-

Serja Katastrof we Włoszech.
Huragany, burze i pożary.

R zy m , 27. 3. W Allesandrji gwałtow­
ny orkan powyrywał drzewa z korze­
niami i pozrywał dachy z domów. Nad
Faenza. i okolicami oberwała się chmu­
ra, powodując chwilową pow'ódź. W

miejscowościach San Silvestro i Reda

szalejący huragan połam ał prawie
w'szystkie słupy telegraficzne i telefo­
niczne. W porcie Genui k ilk a okrętów
zerwało się z kotwicy i uniesionych zo­
stało przez burzliwe fale na pełne mo­
rze. Również Medjolan i okolice stoją
pod znakiem burzliw'ej wiosny. Z w'ie­
lu domów zostały zerwane dachy. W

miejscowościach podgórskich szaleją

śnieżyce przy równoczesnym znacznym
spadku temperatury.

Północne i środkowe Włochy nawie­
dzone zostały ostatnio przez k atastro­
falne pożary. Z miejscowości V illa De-
werio koło Monzy donoszą o olbrzymim
pożarze, który straw ił 20 gospodarstw.
W miejscow'ości Isola w prowincji Ge­
nui pożar strawił 11 domostw, których
mieszkańcy zdołali z trudem ujść przed
śm iercią w płom ieniach. Na górze Or-
senai wybuchł wielki pożar lasu, który
straw ił drzewostan na w 'ielkim obsza­
rze.

ru Szkoły Podchor. najwybitniejsze siły ar­
tystyczne naszego miasta, w programie zgo­
ła niespodziewanym, bo primaaprilisowym.
Organizacja wieczoru spoczywa w rękach
spe-cjalnego komitetu, wyłonionego z Koła
Rodzicielskiego przy gimnazjum im. Ko­
pernika. Bilety w cenie od 49 gr do 1,99 zł
będą do nabycia od 27-go bm. w księgarni
Idzikow skiego, u l. Gdańska 23.

— Stow. Pań Miłosierdzia przy par. św.
Wincentego a PauJo urządza wielką wentę
w dniu 2 kwietnia br. o godz. 4 po poł. w

sali pod Lwem. Panie gospodynie za 50 gr
będą yiogły zaopatrzeć spiżarnię w świą­
teczne smakołyki.

— Rewizorzy ksiąg handlowych obradu­
ją... W bibliotece Resursy Kupieckiej od­
było się walne zebranie Zw. Publicznie U-

sta.nowionych i Zaprzysiężonych Rewizorów
Ksiąg Handlowych. Zagaił ie prezes Wę-
glikowski, W dyskusji debatow'ano m. in.
nad uproszczoną księgowoś-cią, przyczem
zebrani zajęli co do takiej księgowości sta­
nowisko negatywne, tak ze względu na

sprzeczności jej z zasadami nauki o prawi­
dłowej księgow'ości jak i ze względu na to,
że księgow'ość ta nie daje możności wypro­
wadzenia z końcem roku wyników' osta­
tecznych i może narazić przemysł, kupiec-
two i rzemiosło na dowolności w wymiarze
podatku dochodowego. Wybraijo nowy za­
rząd w dotychczasow'ym składzie: prezesem
pozostaje senjor W ęglikowski, wicepreze­
sem p. Huzarski, sekretarzem p. Dywor, a

skarbniikem p. Dobiejewski.

Z iĘg%ia tommw%ntsfm.

Walne roczne zebranie Towarzystwa Właści­
cieli Domów odbędzie się dnia 28 marca tj. we

wtorek o godzinie 7 wieczorem w sali Resursy
Kupieckiej. Obecność wszystkich członków
konieczna. Członkowie mają się wykazać
kwitami na zapłacone składki kwartalne.

(524t
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, Ple­

narne zebranie odbędzie się w czwartek, dnia

30 marca o godz. 20 w hotelu Lengninga. Bar­
dzo ważne sprawy m. in. ciekawy referat tre­
nera p. Brzezińskiego. Komplet konieczny.

SMP, ,Przedświt" oddz, młodszy. Dziś

zbiórka II!. zastępu o godz. 18 w Ognisku przy
Farze.

SMP, ,Przedświt". Dziś w poniedziałek
o godz. 19 zbiórka II zastępu oddz. starszego
w Ognisku przy Farze.

Okręg S. M . P . męski. Zebranie miesięczne
zarządów 28. bm. o godz. 19,30 u SMP. ,,Na­
przód", plac Piastowski 5 (salka parafjalna).

SMP. ,,Gwiazda". Terminarz rozgrywek na

tydzień bieżący: wtorek: Postęp — Lotnicy
godz,19uPostępuj Gwiazda—T .U.K.godz.
20 u Gwiazdy; środa: Pion — Brda godz. 20

u Pionu; Orzeł — Naprzód godz. 19,30 u Na­
przodu; piątek: Naprzód — Pion godz. 19,30
u Naprzodu; Lotnicy — Orzeł godz. 19 Poi

Lwem;Sobota:Brda—T.U.K.godz,20uTUK
Gwiazda — Postęp godz. 19,30 u Gwiazdy.

Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Kcn-

kurs szachowy odbywa się codziennie za w ;-

jątkiem czwartku od 19 w sekretariacie. Kto

pragnąłby w konkursie wziąć udział, może się
jeszcze zgłosić u kol. Ziółkowskiego. Dnia 4

kwietnia br. o godz. 20 zebranie plenarne.
,,Szopen". Lekcja śpiewu w środę i w pią­

tek w lokalu p- Kleinerta o godz. 19,30.
Związek Podoiicerów Rezerwy. Wszyscy

bezrobotni zgłoszą się do dnia 29. bm. celem

podania swego adresu u dyżurnego strzelania

z wiatrówek w lokalu ,,Pod Lwem" w godz. od

18 do 21 w bardzo ważnej sprawie.
Okręg S. M . P . męski. Zebranie miesięcz­

ne zarządów bydgoskich 28. bm. o godz. 19,30
u SMP. ,,Naprzód” , plac Piastowski 5 (salka
parafjalna).

SMP. ,,Przedświt" oddz, starszy. 28. bm.

o g. 19 zbiórka IV zast. w Ognisku przy Farze.

Koło Młodych przy Kat. Eole Pań. D nia
28 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie się wieczór
dyskusyjny. Spotkanie ul. Racławicka 8,
misszk 10

S .M .P . ,,Gwiazda", zastęp I I ,,KonwaIja".
Dziś zbiórka o Rodzinie 7 wiecz. w Ognisku
przy ul. Dąbrowskiego 2.

Kolo śpiewu piekarzy polskich. Lekcja
śpiew'u we wtorek, o godz. 5-ej pod Lwem.

B .K .5 . ,,Polonja" sekcja pań. Gimnasty­
ka jutro, we wtorek o 7-ej w sali przy u!.
Konarskiego.

S.M.P. ,,Białych O rląt" , Zebranie ple­
narne dziś, 27 bm. o 7,30 w Ognisku.

PO LIBACJI.

— Słuchaj... Jasiu... któ...ra... jest... go­
dzina?

— Poniedziałek!
— Dzię... dziękuję... a zatem... muszę tu ­

taj... w'ysiąść.

W dniu 24 marca 1933 r. o godz. 13,30
zmarł po długich cierpieniach, opatrzony
Sakramentami św. mój najdroższy syn,
nasz kochany brat, szwagier i wujek ś p.

Leon Kochański
w wieku 31 lat, o ezem donosi w ciężkim
smutku pogrążona Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się wm wtorek, dnia
28. III , o godz. 16.30 ? kaplicy cmentarza

nowofarnego. Msza żołobna dnia następ­
nego w Farze o g. 7 -mej rano. (5389

t

Dnia 25 bm. zasnął w Bogu przeżywszy lat 87 ś.p .

Władysław Gajewski
fc. M arszałek szlachty

odznaczony Krzyżem ,,Pro Fide et Bcclesla in
Russia M erlto" .

O modlitwą za duszą Zmarłego prosi w ciężkim
smutku pogrążona StaNlzBnaca.

Pogrzeb odbądzie slą dnia 28 bm. na Nowym
Cmentarzu. (30 4

Klepsydry
wykonuje szybko i tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S.A .

Bydgoszcz, ni. Poznańska 12-14.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość po­
łożona w Mroczy przy ul. Łabędzkiego Nr. 144i 145

wzgl przy PI. Wolności Nr. l 'i 5. Stycznia Nr. 6 i
w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana
w' księdze gruntowej Mrocza wykaz 529 na rzecz An­
toniego Pajzderskiego obszaru 1190 m. kw'. a skła-

jąca się a) z domu mieszkalnego z podwórzem i
chlew'em i osobnym ustępem b) z domu mieszkalnego
z chlew'em i stodołą c) z chlewa zajezdnego i spich­
lerza d) chlewa e) wozowni z ustępem f)domu mie­
szkalnego — w 'szystko objęte księgą podatku bud.
Nr. 25 i matrykułą podatku gruntowego Nr. 523 o

rocznej wartości użytkowej 1868mk i rocznej kwoeie

podatku budynkowego 59,70 mk. zostanie w drodze

egzekucjidnia 23.czerwce 1933 o gidz. 9przed
południem wystawioną na przetarg w niżej ozna­
czonym Sądzie pokój nr. 5. Wzmiankę o przetargn
zapisano w księdze gruntowej dnia 23. III . 1931 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w

księdze gruntowej uw-idocznione, aby się z niemi zgło­
sili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowama się do
powyższego wezwania,- prawa te przy oznaczeniu naj­
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
i innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapi­
tale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach są­
dowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierw ­
szeństw'o, którego się żąda. Tych, którym służy prawo
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed
udzieleniem przybicia targu postarali się o umorzenie
lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do

uzyskanej ceny kupna. (5142

Nakło, dala 13 marea 1933r. Sąet Grodzki.

Zdrojowisko Inowrocław
Sezon cały rok. I3stó

Nowoczesne i wszechstronne urządzenia lecznicze.
B e solankowe, kwasowęglowe, borowinowe.

Źródła mineralne do kuracyj pitnych.
Wsiewania solankowe, Emanatorjum radowe.

Wodolecznictwo. Eiektroterapja.

Kuracje ryczałtowe - Kuchnie dietetyczne
Rozrywki, sporty, wycieczki, kina, teatr, dancingi.

Informacyj udziela 3EOTsraz4njefi !E*SB**s *j|**W lSłSfi*HL IM. 339.

Tapety
farby, lakiery, po­

kosty, kleje
Hurtownia 74271

Jasi SCapcsyńsfci
Toruń

Szeroka róg Mostowej
Szczytna 15.

Dom mieszHalny z ogrodem
i budynkami gospodarczeml

w centrum miasta przy rynku targowym, w którym
znajduje się interes rzeźnicki. zaraz na sprzedaż na

dogodnych warunkach. Roczny dochód, ca 3 000,-- zł
dobra lokata kapitału. Miasto ca. 6000 mieszkańców
Gimnazjum Państw., Sąd, Poczta, Stacja Kolej, i t. d .

Oferty przyjmuje do 15. 4. rb. (3074
Magistrat, Trzemeszno.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w, z, a o każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń,

Dla poszukujących posady ?0%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6.

Nasiona

Ogrodowe rolne wysoka siła
kiełkowania, najlepsze, naj­
tańsze poleca D enderski,
Kwiaciarnia Skład nasion

Bydgoszcz, Długa 8. (54ł0

^SPRZEDAŹE^I

Sprzedam
mórg ziemi buracza-

, zabudowania, inwen-
ze kompletne, cena 7000

łaty S'iÓo. Warzecha,
dgoszcz, Hotel Pomor-

(5395

Skład
tow. krótkich z mieszka­
niem zaraz na sprzedaż.
Sosnowska, Chełmża, To­
ruńska 27. (5393

K poid,?Ya
Panowie

i panie powyżej lat 24,
dobrze reprezentujący się
znajdą pomimo ciężkich
warunków ekonomicznych
jeszcze poważne dochody
przy łatwej i przyjemnej
pracy. Możliwość awansu

i stałych poborów. Zgło­
szenia wraz dokumentami
we wtorek i środę od
9-1 i 8-5 . Bydgo'szcz,
ulica Śniadeckich 41, II

piętro, 13076

Potrzebne (5414
zdolne ekspedjentki do
składu kapeluszy dam­
skich. Jana Kazimierza 1.

W(POSADY Vj|
Czytajcie

D l IENNIK
Inteligentna

lat 25, zna wszechstronnie

gospod. dom. szczególnie
dobrą kuchnię, poszukuje
posadyjako wyręczycielka
pani domu, najchętniej na

maj. Miejscowość" obojęt.
od1IVbr. Zgł.doDz.
Bydg. pod ,1 . 25.u (5411

BYDGOSKI
Potrzebny

krawiecwykwalifikowany
Jagiellońska 30, m . 3, (5417 |jp f DZ!ER2AWV ) j j

Wfuoertawię (54U5
średni skład z mieszkaniem

pokój z kuchnią nad. się dc

każdego przedsiębiorstw
położonyprzygłównej ruch­
liwej ulicy. Nowe, powiat
Świecie, Ż. Maciejewska.

Namkę
zdrową poszuku je się zaraz

dla dziecka. Zgłosz", f ilja
Dzień. Bydg. BMamka” .(3085

Kucharka
z bardzo dobrem gotowa­
niem, ma dobre świadec­
twa, polecenia, poszukuje
posady, podejmie się ca­
łej obsługi dom owej.Zgło­
szenia do filji Dzień, pod
aSamodzielna", 0*081

Sekretarka
zastępczyni pani domu,
inteligentna, młoda, przy­
stojna do dworu na wieś

poszukiwana. Zgłoszenia
filja Dziennika Bydg.
*Dwór 44”. (8082

Wydzierżawi*
45 rrórg buraczanej ziemi,
zabudowan'a masywne, in­
wentarze, objęcie 250. Pi­
larski, Bydgoszcz, Przyrze­
cze 14. "

(5400

Pokój
i kuchnię zaraz poszuku­
ję wprost od gospodarza
Czynsz według umowy.
Zgł. pod ,32” do filji Dz,
Bydg. (3063

Spóinlka 12959

do dobrze prosperującego
interesu na wiosce przy Byd­
goszczy z 1 5C0 zł poszuku­
ję, 3 pokoje kuchnia ogród
wolne, b y t zapewniony.
Ruszkowski, Jagiellońska 7,

Obelg*
rzueoDą na panią Kordu-

lę Grajdołek cofam i ża­
łuję. Barbara Mięta. (0403

M( POKOIK SM
ak% WOLNE

uwa

puste jeden umeblowany
odstąpię. Słowackiego I
m. 6. (540b

Pies

czerwony Seled. zaginął.
Zwrot z wynagrodzeniem
w Dyrekcji Kolejowej, u '.

Dworcowa pokój 130. (330J

Pokój
elegancko umebl. pia­
ninem do wynajęcia. Śnia­
deckich 49, m . 3 (4532



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI1*, wtorek, dnia 28 marca 1933r.
Nr. 72.

.7ar6i;
jCaftierit

(folzostnt
JSffej - J%'reda

7roteiy
4984) poleca

Drogeria podGwiazdą
Dworcowa 31, teł. 1252

śgg (5363

Cegły
Cement portl.

Wapno

B-CIA SCHLIEPER

m

Zakładanie sił i światła

,,Świat!o"
S.Wojciechowski
ulica Niedźwiedzia 4

Zakład elektrotechniczny.

Dafiskli ziifrm slsitieiaie —

rzemieślnikom?
Apel do społeczeństwa!

Na łamach naszego pisma niejednokrot­
nie pisaliśmy o nędznych warunkach w ja­
kich żyje rzemiosło. Długotrwały kryzys
gospodarczy zmusza bowiem naszych rze­
mieślników do rozpaczliwej walki o utrzy­
manie tak ciężko zdobytych warsztatów

pracy. Najsmutniejsze, że w tej wielkiej
potrzebie ani rząd, ani samorządy nie mo­
gą rzemiosłu przyjść z doraźną pomocą.

Jedyną pomoc okazać może tylko same spo­
łeczeństwo.

Mamy wiosnę! Czyż nie koniecznem by­
łoby pomyśleć o przeprowadzeniu remontu

w domach i mieszkaniach. Czy nie wska-

zanem byłoby pomyśleć o obuwiu i ubiorze?

Wszędzie, w każdej rodzinie znajdzie się
coś, czego wymaga doprowadzenie do po­
rządku.

Odnawiafmy
domy i mieszkania-

Dbajmy o kulturę:

W dzisiejszych ciężkich czasach, gdzie
każdy ma do walczenia, nie można być roz­
rzutnym - a jednak na to co konieczne,

powinno się wydać pieniądze. Trzeba przy­
tem pomyśleć o bliźnim, o rzemieślniku,

który czeka na Wasze zamówienia. Wno­
simy gorący apel do wszystkich: dajcie
rzemieślnikom naszym zatrudnienie! Rze­
miosło czeka na zajęcie i gwarantuje facho­
we, dobre wykonanie powierzonych prac

po cenach najniższych.
W obecnym okresie wiosennym pamię­

tajmy więc o nich. Przez danie pracy u-

możliwimy rzemieślnikom naszym utrzy­
manie warsztatów. Jest to nasz święty
obowiązek. Niech zatem z wiosną będzie
i praca dla rzemieślnika polskiego!

,,I*1AGMET046
właśe.Fr.Graczkowskf, Kr.Jadwigi27,tel. 1825

SPECJALNY WARSZTAT ELEKTROMECHANICZNY
Remonty, oświetlenia samochodowe, uzwoje-

5027 nla I naprawa magnetów, dynamo, starterów.
Budowa kolektorów.

Ładowanie inaprawa akumulatorów, s s s

WYROBY

syrzaio-oalaileryjne
Przybory do podróży

tanio

PfBfiSiGl
4972) ul. Długa 29.

iiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiin

w najstarszy zakładw
zegarmistrzowsko - złotniczy
III1U0D

S.zo.o. 4083

ui. Długa 22, telef. 1123.

Polska Hurtownia Skór
Długa 18, tel. 1084. 5023

Pierwsze i najstarsze przedsiębiorstwo z branży
Skóry podeszwowe Skóry miękkie

Torebki - PapieryllliilliniillilillllllllillilllilllilillllllillllllllllllllllllllllllllHilllllllllllillllliiilillilllll

poleca korzystnie (5366

Janiznsnaóiki
SDcazseasaAsBcca19.telef.1939.

TAPICERZY
kupują G365

wszelki materiał do wyście­
lania oraz pokrycia na meble

tylko w hurtowni

ERICH DIETRYCH
Gdańska 78, tetef. 782.

Warsztat elektro - mectianitzny
inż. Paul Schulz

właśc. Gerda Schulz

św. Trójcy 35 Tel. 741

instalacja siły i światła,

reperacja wszelkich
o aparatów i maszyn
”

elektrycznych.

Dbający ozdrotufepijątylko
luuodęmin.nat.alk.stotouua
OSTROMECKO

CecSf dekarski
poleca się do krycia dachów wszel­
kiego rodzaju po cenach zniżonych.

Za cech

Nimczewski W. Suwalski
50151 str. cechu skarbnik

Zakład Elektrotechniczny
Bronisław Ziętak inżynier

Dworcowa 11, tel. 339 (soi6

Urządzenie siły elektrycznej i światła
Skład lamp i przyborów elektrotechnicznych.

Ondaiaclę trwała i wodna
iiiiiiiN iim m iiiiim iiiin iiiiiiiiiin iiiiiiiin iM iiim iiiiiiiiim iim iiiiiiiiim iiiiiiiiii(iii

pierwszorzędne wykonanie, tylko najnowszemi apara­
tami, poleca Szan. Paniom Zakład Fryzjerski

inno FmufsH, ulicaMowa 12, telef. 856.

Farby - Lakiery
Pokosty - Klej

Kreda-Frotery
poleca (4985

Drogeria podAniołem
ul. Ks. Skorupki nr. 5.

15364

Kafle

Papę dachową
Smołę

B-CIA SCHLIEPER

m

MiMiki
Barbarski

St (4987

Kurdelski

Omowa l i lei.W

pierwszorzędnie i tanio.

Najnowszy aparat 4981

, ,Mayer-Realistic".

Maksymiljan Żewicki
Salon fryzjerski dla pań i panów
Dworcowa 39
i Dr. Em. Warmińskiego 1.

Topetg
najtaniej (5404

ulica Pomorska 9.

Siatki
druciane wszelkiego ro­
dzaju poleca Fabryka Sia­
tek drucianych, Mazo­
wiecka 26. (5213

Saletro
wapniową polecam. J. P .

Szulc, Koronowo, skład
żelaza. (3083

Popierajcie rzemieślników i firmy ogłaszające się w ,,Dzienniku Bydgoskim'*.

jjjfc SPRZEDAŻE

Gdynia!
Dom w centrum położony
korzystnie na sprzedaż.
Dochód mies. 550,— zł.

Zgłosz. Borkowski, Gdy­
nia, Świętojańska, dom
Fleszara. '

(5141

Kolonjalke
ruchliwy punkt tanio. Ło­
kietka 32. (5402

Nały
domek korzystnie nasprze-
daż. Ks. Skorupki 60. (5374

Place
budowlane na sprzedaż.
Czerska 8. 3039

Place
budowlane na sprzedaż.
Bielawki, Kozietulskie­
go 21. (5190

Plac
budowlany zaraz na sprze­
daż. Na Wzgórzu 21.(5205

Jadalka (3072
375, biurko 35, pianino.
Zygmunta Augusta 26.

Jadalke
sprzedam 365. Kujawska
nr. 75. (5398

Worki
2 ctr. i używane tanio
sprzedam. Wileńska 11,
m. 1, tel. 104. (5128

Rower
używany masywny sprze­
dam ta nio. Świecka5,
mieszk. 5. (3071

Nowy (5376
smoking na sprzedaż.Czaj-
kowski, Plac Petersona 3.

Rower
męski korzystnie. Szubiń­
ska 37. m. 4. A387

Wyprzedaż
likwidacyjna. Z powodu
likwidacji oddziału meblo­
wego wyprzedaż po każdej
cenie m ebli pojedynczych
oraz całych urządzeń , Stała
Okazja” , G dańska 10. 15416

Tanio (5380
sprzedam jadalkę, sypial­
n i wylęgarkę sztuczną,
gaz. maszynkę do pal.
kawy, oraz meble wszel­
kiego rodzaju. Podwale 3

Sprzedam
manekin damski mosię­
żnym stojakiem, głow'y
damskie dwie, woskowa,
porcelanowa, gramofon
tubowy, skrzypce V?, 4 0

ramiążek 5gr., płaszczyki
dziecięce 10.— , kilka ko­
stiumów damskich 12.—.

Długa 43 I. lewo. 15388

Jadalkę
tanio sprzedam. Lipowa
nr. 12. (3069

K KUPNAjj

Folwarków
domów, młynów, dzier­
żaw poszukuję. Szarek,
Dworcowa 20. (3073

Dobrze
utrzymane maszyny mle­
czarskie 15-2500 Itr. na

godz. i motor spiritusowy
8— 15, P., S. kupuje za

gotówkę. Gorzelnia Śpółk.
Jastrębiec-Więcbork C2998

Platform ę 13077

ręczną do mebli kupię.
Pałczyński, Pomorska 15.

Maszynę
lodową i wózki ręczne do
rozwożenia lodów kupię
natychmiast. Oferty pod
rH, K .” do filji Dziennika
Dworcowa. (539l

lekcjeH

Ucznia
mai. przyjmie Leszczyń­
ski, Piotra Skargi 8.(3059

Udzielam
lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania

(2 godz. tygodniowo, zł 10

miesięcznie), przygotowu­
jąc do konserwatorjum.
przychodzę do domu.
Dworcowa'40, skład tow.
krótkich. (21186

tśfyT POSADY

Szofer (3057
mechanik poszukuje po­
sady. Zgłoszenia do filji
pod nSzofer-kawaler” .

Dziewczyna
samodzielna, uczciwa, po­
szukuje posady zaraz,
miejscowość obojętna,naj­
chętniej do Poznania.

Oferty pod ^Poznań” do
Dziennika. (5382

Poszukuje
zaraz bufetowego lub bu­
fetową do objęcia bufetu
na własny rachunek Go­
tówka wymagana 800 do
1000 złotych. Oferty pod
, Restauracja Dworcowa” do
Dziennika, (5412

Polecam
się jako mamka. Adres w

Dzienniku. (3068

K(raulwr)!
Trio (5392

dobrze zgrane tanie po­
trzebuje od I-go kwietnia
Hotel ,Polonia” , Chojnice.

Pralnia
i prasowałnia, ruchliwy
punkt miasta, do odnaję­
cia. Oferty ,Pralnia” filja
Dziennika. (539oKrawiec

na spodnie potrzebny.
Adres wskaże Dziennik

Bydg. (5375
Biuro

składnica, warcztat zaraz

do wynajęcia. Pomorska
la. centrum, Hensel. (3079Dziewczyna

z dobrem gotowaniem,
długoletniemi świadect
wami, lubiąca dzieci, po­
trzebna. Janowska, ulica
Melchiora Wierzbickiego
nr. 1. (5371

KTMifcSZKiłNIA V ijl
S L V .... ..................... I M

Obejmie
portjerstwo, bezdzietne
małżeństwo, podejmując
wszelkie usługi. Zgł. Dz

pod ,,M. Dz.” (5379

Szłeperka
potrzebna zaraz. Of. Dz.

Bydg. ,,Dobra” . (5378

Chłopca
kobietę do posyłek z kau­
cją. Ad'res Dzień. (5397

Poszukuje
2 pokoje z kuchnią w

śródmieściu. Oferty Dzien­
nikpodBP.2”. (5377

Czeladnik (3066
krawiecki,pierwszorzędna
siła, na duże sztuki po­
trzebny. Pomorska 29.

Poszukuje
2 lub pokój kucbnię. Za­
płacę ewtl. rok zgóry. Of.
,,M ieszkanie B. ”

5386

Mieszkanie
Okole-Wilczak poszukuje
Paweł Janeczek, G ru n­
waldzka 33. (5384

Poszukuje
1 lub 2 pokoje z kuchnią.
Of. pod ,W .

”

do filji. (3084

F(^srfl
2- 4 pokojowe

łazienka, wolne. Wiad.

Cieszkowskiego 20—6.
3061

Dwa
pokoje kuchnia do wyna­
jęcia, dzierżawa roczna.

Zgłoszenia od 1—6 -tej
Nowa 18. (3060

1-2

pokojowe kuchnię wynaj­
mę. Śniadeckich 13. (3065

S* POS JAJM

Słonecznego
czystego pokoiku. F ilja
'lUrzędniezka” . (3075

POKOjT'W\ WOIWE

Tamo
umebl. pokój. Garbary 19
m. 2. (5385

Pokój
umeblowany 1-2 panom.
Gdańska 31, m . 17. (3067

Pokój
umeblow. Dworcowa 84,
m. 7. (5399

Pokój
umeblowany niekrępujący.
Orła 12, gospodarz. (5406

Pokój (307S
Król. Jadwigi 13, m, 4.

Pokój (3058
frontowy dobrze umeblo­
wany. Śniadeckich 13/4.

Pokój
umebl. małżeństwu. Mar­
cinkowskiego 9-14 . (3062

Pokój 15401
umebl. elegancki, śród­
mieście, poszukują. Of.
filja Dz. Bydg. Dworco
wa ,Dwóch urzędników.”

Pokój
dlalepszych panów. Dwor­
cowa 3. (3074

Pokój
nmebl. Król. Jadwigi 12,
m. 5. (5396

Próżny
pokój do wznajęcia. Ga-

jowa 33. (5413

Pokój
osobnem wejściem dla pa­
nów. Chełmińska 24, mie­
szkanie 4. (538l

Pokój
umebl. do wynajęcia. Mar­
cinkowskiego 11,'mieszka­
nie 3. (3080

Duży
pokój z przedpokojem, I.

p,, na biuro do wynaję­
cia. Zgł. Długa 28, godz.
19-20. (3070

EZEHHEi3 i
Pożyczkę

6.000 zł poszukuję na pier­
wszą hipotekę ńa nowo

budujący dom wartości
30.000 zł. Zgłoszenia do
Dziennika Bydg. pod ..U .

O.” 5359

1000 zł.
szukam na 8 tygodni dla

wykończenia zamówienia.

Daje gwarancją i dobry
procent. Łaskawe oferty
pod,,Przedsiębiorstwo” do
Dzień. Bydg. (5383

WET ZA WET.

— a ju. rozumiem, uiaczego nie rr

ciała, gdy twój ojciec jest rzeźnikiem?

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł.
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/ zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% d/ożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie" rabatu
przy konkursach : dochodzeniach sądowych wszelkje rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20:'l drożei
!Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. -- Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowv

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań. ' 1

It/ydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp.Akc w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialńyTŚtanlsław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdynf.


